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Niejednokrotnie rząd austryacko -węgier- 
ski mówił o interesach monarchii wobec 
wypadków wschodnich, nigdy nie chciał czy 
nie śmiał określić ich stanowczo. Mniemać- 
by można, że brak wyrazów dla takiego 
określenia, i jak z dziećmi tępego poję- 
cia, trzeba wezwać pomocy obrazków. Obraz 
kiem takim, który przedstawi “namacalnie 
interesa austryackie na Wschodzie, będzie 
karta jeograficzna półwyspu Bałkańskiego, 
nad którą, jak nam wezoraj donoszono, pra- 
cują mozolnie ale bez pośpiechu w Wie- 
dniu. Verba volant scripta manent, obrano 
zatem w Austryi pół-środek — rysunek. 
Rysunek do niczego nie obowiązuje a za- 
trudnia. Chcąc jednak koniecznie plastycznie 
przedstawić interesa austryackie, właściwiej 
należałoby użyć do tego gutaperki niż 0- 
łówka. Obdarzone są one bowiem elasty- 
cznością, która pozwala im wedle woli 
skurczać się. Ileż to już razy wypadki prze- 
kroczyły granicę, po za którą dotknąć mia- 
ły interesów austryackich a nie zetknęły się 
z niemi, dzięki ich gutaperkowej giętkości, 
począwszy od przejścia Prutu i Dunaju przez 
Rosyan aż do zawarcia w San-Stefano, po- 
koju bez obiecanego w Reichstadzie udziału 
Austryi. Ile kroć przyszło się liczyć z do- 

_ konanym faktem, słyszeliśmy nieodmiennie: 

_ to nie dotyczy interesów „austryackich, 

to dla nas nie ma Żadnej wartości, to 
nie obchodzi nas; frazesa te stały się ma- 
nierą, przypominającą tokowanie głuszca, 
na którego właśnie teraz z zapałem poluje 
hr, Andrassy. Z tą polityczną filozofią od- 
dawać się można błogiemu wyczekiwaniu 
„aż do chwili, w której już nie interesa, ale 
granice Austryi zagrożonemi bedą; usuwa- 
jąc wciąż granice interesów, dojść można 
do granic państwa. 

U granie Austryi odbyły się, odbywają 
się i przygotowują się przemiany, grożne 
dla niej i przeciw niej wymierzone od Bu- 
karesztu do Belgradu, od Belgradu do Ce- 
tyni. Nie stracono przecież w Wiedniu na- 
dziei, że obrócić się one mogą siłą rzeczy 
i położenia, przy zupełnej bezczynności i 
bierności, na korzyść Austryi. Ta haluey- 
nacya, ten obłąd, jest istotną przyczyną 
wszelkiego złego; główna tu pomyłka, iż 
przypuszczają jeszcze w Austryi, że na 
gruncie sprawy wschodniej może nastąpić 
porozumienie się z Rosyą, korzystne dla Au- 
stryi. Rosya może być zmuszoną do opu: 
szczenia Wschodu, może być z niego wy- 
partą; ale szczerze podzielić się panowaniem 


"Część lteracko-artystyczna. 
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Z PARYŻA. 


Z Wystawy powszechnej. — Pobieżne wiadomości, — „Les 
Pente ambault“ komedya w dciu aktach przez Emila 
Avgier, 


Za dni kilka ma być otwartą Wystawa powsze+ 
chna. Że zostanie otwartą oficyalnie — na papie- 
rze — o tem niewątpimy; niewątpimy również, że 
1go maja odbędzie się uroczystość inąuguracyjna ; 
lecz pomimo zapewnień komisarza Wystawy, sena- 
tora Krautza, iż wszystkie roboty na powyższy ter- 
min będą gotowe, my z naszej strony utrzymujemy, 
iż wiele jeszcze pozostanie do ukończenia. 

W tych dniach: zwiedziłem z największą drobiaz- 
gowością, pałac Trokadero i wszystkie gmachy Wy- 
stawy na, placu Marsowym. Deszcz lał jak z cebra, 
ale nie miałem wyboru i musiałem albo zrzec się 
na jakiś czas mojej wycieczki, albo stawić czoło u- 
lewie. Wybrałem to ostatnie. W samej rzeczy. bar- 
dzo trudno dostać teraz biletów wejścia i należy 
korzystać z każdej sposobności. 

Pałac Trokadero jest wewnątrz przepyszny. Ar- 
chitektura jego nowo grecka nieprzypomina da- 
wnych i jest mowością w Paryżu przyzwyczajonym 
do gmachów w stylu tak nazwanym Hausmanna 
Co do wewnątrz i sławnej sali zabaw, niewiele mo- 
żemy: powiedzieć; gdyż jeszcze wiele bardzo pozo- 
staje do ukończenia; niemniej jednak, nie zdaje nam 
się, aby sprawiła ona szczególne na widzach wra- 
żenie. Zapowiadano, iż samym ogromem swoim każ- 
dego wprowadzi w zdumienie, tymczasem rozmiary 
jej wcale nie są bajeczne. Zbudowaną jest na wzór 
cyrków i zaledwie cztery tysiące kilkaset osób zdol- 


na Wschodzie i w Słowiańszczyźnie nie 
może, jak nie może zabezpieczyć rzeczywi- 
ście interesów Austryi. Rosya musi być 
pokonaną na Wschodzie, lub- też musi 
nad Wschodem panować. Ządać od niej 
czegoś innego, byłoby żądać niepodobień- 
stwa. Tej pomyłce, że interesa Austryi i 
Rosyi pogodzić się dadzą, że przy dobrej 
woli istotne porozumienie oparte. na rzeczy- 
wistości a nie na złudzeniach nastąpić mo- 


|że, przypisać należy w znacznej części 


chwiejność i ociąganie się Austryi ile ra- 
zy należałoby z filozofii przejść do fizyki. 

Filozoficznie dotąd Austrya zachowuje się 
wobec najbardziej nagłącej i piekącej spra- 
wy, bezpośrednio ją obchodzącej i tak obo- 
jętnie, iż ma się czasem chęć przypuścić, że 
ta obojętność jest udaniem. Odkąd postawa 
Rosyi wobec Rumunii stała się groźną, 
odkąd ztamtąd oczekiwać należy oberwania 
chmury, słyszeć się dają z Wiednia głosy, 
„że „Rumunia musi oddać Besarabię, bo 
dla Austryi nie ma to najmniejszej warto- 
ści*. A jednak, nie tak dawno temu, Àu- 
strya przeważne podobno miała interesa u 
ujść Dunaju, i wolna, to jest bezpieczna na 
nim żegluga była sprawą, której nigdy po- 
święcić nie mogła. Dla czegóżby dzisiaj obo- 
jętnem miała patrzeć okiem, jak wielkie 


zbliża się do brzegów i ujsć Dunaju, od 
których przeżórna wola Europy, odda- 
liła je była kosztem wielkich ofiar? Neutra- 
lizacya rzek, jak wszystkie formuły stare- 


jest fikcyą a fikcya prawna w epoce prze- 
wagi siły jest nicością : nicości, Neutraliza- 
cyę Dunaju spotkać może ten sam los, co 
konwencyę rosyjsko-rumuńską, która zape- 
wniała nietykalność posiadłości ks. Karola. 
Jeżeli Besarabia oddaną zostanie Rosyi, 
w komisyi nadbrzeżnej Dunaju zasiadać bę- 
dą Niemey, Austrya, Rumunia, Rosya, Ser- 
bia i Bułgarya, a zatem Rosya będzie w niej 
rej wodzić. Ale w Wiedniu nie wyczerpa- 
ne mają zródło pociech i mówią sobie: Ta 
Roumanie ceaura au fond que nqwelle mè- 
rite, Dziwna zaprawdę jest ta Schadenfreude 
oddająca słabszego na pastwę silniejszego 
a z nim własne interesa! 

Czyż tak koniecznie trzeba karać p. Bra- 
tiano za jego złudzenia, które może aż do 
Siedmiogrodu sięgały, pod opiekuńczemi 
Rosyi skrzydłami, skoro dziś już rozczaro- 
wanie jest strasznem a opiekuńcze skrzy- 
dła w żelazne zamieniają się kajdany? 
Kiedy szczęśliwym zbiegiem okoliczności, 
w skutku bezwzględności polityki rosyj- 
skiej , z ziemi wyrastają niespodziewanie 
żywioły mogące posłużyć do urządzenia 
Wschodu na przekor Rosyi, dyplomacya 
austryacka zamiast je zużytkować, chce je 
karać. Cóż zatem znaczył ów pion na 
Wschodzie i przeciw komu był obrócony? 
I jakaż to figurę ocala się, poświęcając go? 

A czy rzeczywiście tak bardzo zawinili 
ci Rumuni, których nikt nie brał na seryo, 
a których wojsko wyćwiezone przez pruskich 


ną będzie pomieścić, Jest to wiele: bez wątpienia, 
ale nie ma w tem nić nadzwyczajnego. Jeden z tea- 
trów tutejszych La Chatelet ma blisko cztery ty- 
siące miejsc. 

Szczególniejszego uroku nadaje pałacowi Troka- 
dero miejsce na którem jest wystawiony, a które 
stanowi dość wysoki pagórek spadający ku Se- 
kwanie. 

Część pagórka między pałacem a rzeką będzie 
zajętą w środku przez wodospad, o którym również 
zanadto wiele mówiono. Gdyż pomimo wielkiej ma- 
sy. wody użytej na jego zasilenie, spadek jest tak 
mały, iż niepodobna, aby sprawił oczekiwane wra- 
żenie. Po lewej stronie patrząc na pałac, na samym 
brzegu wznosi się pawilon chiński, arcydzieło rzeź- 
by i wykończenia drobiazgowego. Trochę bliżej ku 
środkowi pawilon japoński i uboga chata norweg- 
ską. Na prawo również z brzegu budynek algier- 
ski już zupełnie ukończony, bardzo piękny i cieka- 
wy. Następnie pawilon perski; ale co szczególniej 
w owej części zaciekawi widzów, to ogromne akwa- 
ryum w nowy zupełnie sposób zbudowane. I tak, 
zajmie ono obszaru tysiąc kilka set metrów kwa- 
dratowych i całe jego dno będzie kryształowe, a pod 
niem ustanowione korytarze w rodzaju grot, pozwolą 
ciekawym, przez ten przeźroczysty sufit, przypatry-, 
wać się pływającym rybom. Reszta miejsca zajętą 
będzie przez trawniki, klomby, rabaty z kwiatami, 
ścieżki i kawiarnie. Zanim opuścimy prawy brzeg 
Sekwany, należy uczynić jeszcze wzmiankę o fon- 
tannie znajdującej się: z przeciwnej strony. pałaću 
Trokadero, odznaczającej: się nie tyle wyniosłym ile 
potężnym słupem wody. l | 

„Most Jena znacznie rozszęrzony łączy dwa brze- 
gi rzeki. Ponieważ jeszcze nieukończony, musieliśmy 
przypomnieć sobie dawne lekcye gimnastyki i po 
wązkich beleczkach żelaznych, nie szersżych od 
dłoni, dostać się na plac Matrsowy, właściwe sie- 
dlisko Wystawy. I tu także wiele jeszcze do ukoń- 


mocarstwo, zostające z nią w antagonizmie, 


go poczciwego prawa międzynarodowego, 


oficerów , tak przecież dzielnie się biło, aby 


ułatwić Rosyi zawojowanie Wschodu? Cóż 
miał począć ten nieszczęśliwy kraik , opu- 
szczony od wszystkich, a który tak odwa- 
nie stawia dziś opór przemocy? Wzięty 
we dwa ognie, między odwiecznym 1ieprzy- 
jacielem, który groźnym już nie jest a na- 
rzucającym się sprzymierzeńcem, w którego 
objęciach mógł być zdnszonym, odezwał się 
do mocarstw, powołał pa traktaty, i w chwili, 
w której wojska rosyjskie gromadziły się 
w Kiszeniewie, zapytał się: czy. Europa 
chce bronić jego niezawisłości lub neutral- 
ności ? Przez trzy miesiące czekał daremnie 
na odpowiedź; zastąpiło ją głuche milcze- 
nie. A kiedy nikt nie chciał, czy nie śmiał 
przeszkodzić wkroczeniu Rosyan do Ru- 
munii, z wyrzutem dziś do niej się zwra- 
cają mówiąc: „że ma.to, na co zasłużyła“ i 
kiedy ona z siłą ducha tem godniejszą po- 
dziwu, że się w małem mieści ciele, sta- 
wia czoło niewdzięczności i niebezpieczeń- 
stwu, gwałtu ulegalizować nie chce i przy- 
jąć się wzbrania dobrodziejstw niesprawie- 
dliwości, zamiast dodać jej odwagi, odstę- 
pują ją, doradzając poddanie się konieczno- 
ści. Niebezpieczny to przykład, zdolny nie 
jednemu odjąć odwagę i nakłonić do roz- 
paczliwego pogodzenia się z losem. Fatalne 
wrażenie sprawi ta sprawa besarabska, je- 
żeli się skończy poświęceniem Riimunii; na 
niej zbankrutować może ostatecznie moralny 
wpływ Europy. Ale idzie tu o coś bardziej 
namacalnego p > AA bo idzie o 
drogę lądową na Wschód. 

Nieraz przychodzi się dziwić, że w dzi- 
siejszem przymusowem i grożnem położeniu 
Rumunia zdobywa się na tyle odwagi, na 
tyle stanowczości w sprawie na pozór mało 
znaczącej; skoro za Besarabię mą otrzymać 
Dobruczę i łask tysiące. Jest to energia i 
odwaga, którą daje uczucie własnej konser- 
wacyi i instynkt zachowawczy. Nikt w tej 
mierze nie jest lepszym sędzią niż ten, o 
którego skórę idzie. Rumuni czują, że od- 
stąpienie Besarabii będzie początkiem koń- 
ca, i że jak dzisiejsze księstwa stworzył 
traktat paryski, tak rozdarcie paragrafu 
stanowiącego o Besarabii, zniszczy je. Ro 
sya ze Wschodem zetknąć się może od 
lądu tylko przez Rumunię; to jej droga, to 
jej gościniec; cała jej polityka, wszystkie 
na Wschodzie zdobycze moralne i matery- 
alne, Bułgarya, nie będą ani geograficznie, 
ani strategicznie, ani politycznie logicznemi, 
dopóki nie opanuje drogi do nich, Księstw 
Naddunajskich. Jest to klucz, który otwiera 
lub zamyka Wschód. Żądanie odstąpienia 
Besarabii, jest tylko pozorem lub środkiem 
do opanowania w ten lub ów sposób Ru- 
munii. „Albo Rumunia zawrze przymierze 
zaczepno-odporne z Rosyą; lub Rosya roz- 
broi armię rumuńską i weżmie na siebie 
rządy kraju*— miał napisać Cesarz Aleksan- 
der do ks. Karola. Gdyby Rosya podniósł- 
szy sprawę wschodnią z zamiarem rozwią- 
zania jej, nie dążyła do owładnięcia Mołdo- 
Wołoszczyzny, nie miałaby własnej polityki. 
Rumunia fizycznie i moralnie stoi jako za- 
pora na drodze do Wschodu, jako zapora 


czenia pozostaje, mniej jednak , niż na placu: Tro- 
kadero. We wnętrzu roboty dekoracyjne postępują 
z pośpiechem. -Na sufitach dwóch wielkich przed- 
sionków, błyszczących od złota nader efektownie 
odbijają arabeski na tle czerwonem i niebieskiem. 
Słupy pomalowane 'na kolor ciemno-czerwony ozdo- 
bione są wewnątrz złocistemi wieńcami i liśćmi, 
a u spodu opatrzone. tarczą z literami R. F.. Na 
zewnątrz te same słupy obłożone są pyszną ema- 
lią. Jest to jedua z pierwszych prób w której uży- 
to ceramiki do budowli i która zdaje się świetną 
rokować przyszłość. Na szczycie słupów umieszczo- 
ne są już tarcze z herbami miast i krajów, po wię- 
kszej części złocone lub brązowane, nad któremi 
powiewać będą odpowiednie flagi. 

Korytarzów wewnętrznych mie będziemy opisy- 
wać, bo niczem nie zasługują na uwagę, chyba tyl- 
ko swoją rozciągłością i nieporządkiem, który w nich 
obecnie panuje, podczas ustawiania szaf i wypako- 
wywania przysyłanych towarów. Lecz.i w „szafach 
odznaczają się Chiny. Każda z nich przedstawia 
w miniaturze pałacyk o jaskrawych barwach i fil- 
granowych dachach z zadartemi szczytami. 

W środku gmachów wystawy. pawilon miasta Pa- 
ryża cały jakby z żelaznej koronki wydziergany 
jeszcze nieskończony, budynki zaś, również środko- 
we, przeznaczone dla wystawy sztuk pięknych nie 
przedstawiają nic osobliwego ; lecz ozdobą, niemal 
największą całej tej części wystawy. będą, bez wą- 
tpienia, frontony rozmaitych gmachów zagranicznych, 
ustawione jeden przy drugim w dziedzińcu, naprze- 
ciwko pawilonów sztuk pięknych. 

Wszystkie państwa, które postanowiły pochwalić się 
przed światem całym swemi skarbami architektoni 
cznemi, współzawodniczyły tu w przepychu. I nikt nie 
mógłby przypuścić, widząc te arcydzieła z marmuru 
lub nawet z gipsu, iż życie ich jest ograniczone do 
sześciu miesięcy i że po upływie tego terminu pa- 
dną pod ciosami oskarda i kilofa. 


rumuńska, nauczającą nietylko co do tego, 


dla armii rosyjskiej i dla panslawizmu. 
Kiedy Następca tronu rosyjski pierwszy 
raz spotkał się z p. Bratiano, zdziwił się 
wielce, iż ten nie umie po rosyjsku. To wiel- 
koksiążęce zdziwienie było wyrokiem wy- 
danym na Rumunię. Tak to- wszystko ściśle 
z sobą jest złączone w tej sprawie wscho- 
dniej, a szczegóły stwarzają jedną wielką 
całość, którą zwalić trzeba, chcąc się za- 
bezpieczyć. Zrozumieli to lordowie, Beacons- 
field i Salisbury, skoro nie pómineli sprawy 
Besarabii w słynnym okólniku i w mowach. 

Austrya zaś pozostając wobec niej oboję- 
tną, zamiast zamkąć Rosyi drogę na Wschód, 
otwarłaby jej furtkę. Byłoby to tak samo 
nielogicznem , jak konsekwentnem jest po- 
stępowanie Rosyi z Rumunią, i to co spie- 
sznie i energicznie zamierza dokonać. Je- 
żeli chciał kto koniecznie się łudzić i przy- 
puszczał, że możliwem jest wspólne Austryi 
z Rosyą działanie, mógł śnić o tem, ale 
tylko dotąd, dopóki zamiary Rosyi wzglę- 
dem Rumunii nie odrysowały się. Aby dalej 
się łudzić, nie wystarczy już dobra wola— 
trzebaby i złej wiary. 

Nad wszystkie nauczającą jest ta sprawa 


czego zdolna jest Rosya, ale także i Europa. 


O. funduszach i budowie 
Szpitala Ś. Łazarza w Krakowie. 


(Ciąg dalszy). PASZE: 
Jakie było podówczas zapatrywanie sie. Wydzia- 
łu krajowego. na kwestyę funduszów szpitalnych, 
to okazuje się z następujących ustępów jego spra- 
wozdania : ta: -i 
„Głównego funduszu na budowę nowego szpita- 
la $. Łazarza musi ten szpital dostarczyć, którego 
majątek może być w całości na ten cel przezna- 
czony, z wyjątkiem kapitałów pod protekcyą kapi- 
tuły krakowskićj lub pod zarządzm Arcybractwa 
Miłosierdzia zostających, których bez zezwolenia 
tych korpóracyj naruszać, ani na inne ćele używać 
się niegodzi.*... „Gdy krakowski zakład chorych 
zostanie miastu oddany, lub zostanie uznany za 
krajowy, pójdzie zatem albo równocześnie oddanie 
miastu majątku szpitalnego, -albo uznanie -go za 
własność funduszu krajowego wobszer- 
niejszem znaczeniu, Stosunek więc tego ma- 
jatku do funduszu krajowego zostanie tym sposo- 
bem. ostatecznie uregulowanym. ... Majątek zakładu 
położnie, uznanego za krajowy, należy tem sa- 
mem do funduszu krajowego w obszer- 
niejszem znaezeniu'i zostaje do właściwego 
fanduszwkrajowego 'w takim stosunku jak inne fun- 
dusze tego rodzaju.” ) 
Z: motywów tych możnaby wyprowadzić ten wnio- 


sek, iż Wydział krajowy odstąpił «od swego pier- 


wotnego zdania, że użycie kapitałów fundacyjnych 
szpitali na budowę nowego. szpitala, ma być uwa- 
żane za zaliczkę, zwrotowi z funduszu krajowego 
ulegającą , zwłaszcza, że odtąd nie była w sejmie 
poruszoną kwestya co do sposobu powrócenia szpi- 
talowi użytych na budowę kapitałów na inne cele 
przez fundatorów zapisanych. Pozwalamy sobie przy- 
tem zrobić uwagę, iż twierdzenie Wydziału krajo- 
wego, jakoby majątek zakładu uznanego za krajo- 
wy, stał się przez to własnością funduszu krajowe- 
go w obszerniejszem znaczeniu, jest mylnem i mo-- 
głoby doprowadzić do następstwa, że majątek pry- 
watny zakładu staje się publicznym: i traci cechę 
majątku fundacyjnego, czego dopuścić nie można. 
Majątek szpitala ś. Łazarza i $. Ducha z fandacyj 


i zapisów prywatnych powstały, jest własnością cho- 


Wenecya buduje front pałacu św. Marka. Anglia, 
boczną fasadę opactwa. Westminster, Belgia, ratusz 


w Louvain, cudo piękności z różnokolorowego mar- 


muru. Japonia, wieżę porcelanową. Tyrol, ratusz. 
Persya, kopułę pałacu w Teheranie. Tunis, mina- 
ret. Szwecya i Norwegia, wieżę: z mieszkania Gu- 
stawa Wazy. Indye, front pałacu w Lahore. Zga- 
dnijcie wreszcie jaki budynek wystawiła Rosya, aby 
harmonizował ze wszystkiemi temi które wyliczy- 
łem i innemi jeszcze o których przepomniałem. 
Zgadnijcie! Myślicie może, że część jaką Kremli- 
na? Nie. Może dzwon Iwana Groźnego? I to nie. 
Ale wolę wam powiedzieć. Otóż Rosya wystawiła 
karczmę, czy też szynk, jednem słowem po rosyj- 
sku kabak: Tak jest, Rosya, która jedynie swe 
zyski ciągnie z opilstwa swoich poddanych, chciała 
im się w tem sposób wywdzięczyć i swoją minę 
niewyczerpaną, nie złota, lecz bumażek, wysłała 
na Wystawę powszechną w Paryżu, w roku Pań- 
skim 1878. 

W galeryach maszyn ruch panuje wielki przy 
ich ustawianiu. Są olbrzymie, oraz mikroskopijne, 
lecz jeszcze prawie żadna niedopasowana, a tylko 
jej części wszędzie porozkładane. Przytem maszy- 
ny o tyle sprawiają imponujące wrażenie, o ile wi- 
dzimy je w ruchu i przerażają nas swoją siłą i 
potęgą: | í : ) 

Mówiąc o potędze, nagle na myśl mi przyszły 
organy olbrzymie, które mają być ustawione w pa- 


łacu Trokadero, a 0 których zapomniałem. wam, 


wspomnieć, Otóż te organy mają być największe 
i najpotężniejsze jakie do tej pory istnieją na świe- 
cie. Mają one pietnaście metrów szerokości i sze- 
snaście głębokości. Próbowano je wczoraj i znawcy. 
utrzymują, iż o wiele przewyższają organ z Notre 
Dame; który poczytywany jest za lepszy od Fry- 
butgskiego. i 

Organ pałacu Trokadero był/ pierwotnie zbudo- 
wany na rozkaz księdza Lamazou i miał być prze- 


rych ubogich, po łożnie [i podrzutków, własnością 
osoby prawniczćj (moralnej). Przeszedłszy pod za- 
rząd i kierunek Wydziałn krajowego, nie stał się 
przez to własnością funduszu krajowego, bo cechy 
własności prywatnćj zakładu utracić nie mógł. Do 
chody od majątku tego mogą wpływać do fundu- 
szu krajowego, który wydatki zakładu zaopatruje; 
ale bez naruszenia prawa własności nie można ma- 
jątku zakładowego wcielać do funduszu krajowego, 


i nadawać mu inne przeznączenie nad wskazane 
przez zapisodawców, 

Rada miasta Krakowa propozycyi odebrania 
przez gminę zakładów szpitalnych ś. Fazarza i Ś. 
Ducha jako zakładów gminnych, na posiedzeniu 
swem z dnia 4 września 1874 nie przyjęła. Szpi- 
tal więc $. Łazarza, do którego i chorzy ze szpi- 
tala $ Ducha (weneryczni, skórni i obłąkani) po- 


wykończeniu nowych pawilonów przeniesieni być 


mają, nie przestał być zakładem krajowym i za 
taki go uznał sejm uchwałą z d. 14 października 
1874, polecając ponownie Wydziałowi, aby sporzą- 
dził wykaz majątków i fundacyj wszystkich oddzia- 
łów składających szpitale Ś. Łazarza i $. Ducha 
tak w celu odłączenia majątku podrzutków, jakoteż 
i wcelu ścisłego dopełnienia przeznaczenia każdćj 
fundacyi. 

W wykonaniu polecenia tego Wydział krajowy 
złożył Izbie sejmowćj sprawozdanie z d. 5 stycznia 
1877 Nr 29,348 o stanie funduszów zakładów cho- 
tych, położnie i podrzutków w dniu 1 stycznia 
1876 r. Z wykazów do sprawozdania tego dołączo- 
nych wyjmujemy cyfry następujące : 

Majątek nieruchomy szpitali św. Łazarza i Św. 
Ducha stanowią: . 

Realności z gruntem i kościołem i 
na Wesołej w Krakowie według oszaco- 


wania w r. 1872, nielicząc nowowysta- złr. 
wionych pawilonów . . . . . . «  244,785 
Realność „Blich* przykupiona 1873 r. 28,000 
| Dobra Tropiszów w Królestwie Pol- 
kiem DEDO A uż s LL0,200 
"Dobra Rączna i Jeziorzany w W. Księ- 
stwie Krakowskiem (sprzedane) RZ 57,050 
Dobra Prądnik Ożerwony Potyniecki 
w W. Ks. Krakowskiem... . . - 27,100 
Dobra Krowodrza w W. Ks. Krakow. 22,740 
Sprzedana realność w Krowodrzy Bro- 
warek zwaną i młyn w Prądniku. , . _ 11215 
Nieruchomości łącznej wartości 496,200 
Kapitały zakładów ubogich chorych, 
położnie i podrzutków w gtowiźnie wy- 
NORZĄ aanita: AA a E RE „WÓWBŁA 
Z tych kapitałów spłacono 272,343 złr. 
„ pozostaje na hipo- 
tekak 5 SSE RZN MO SZUSZ 
W efektach procentowych e . . . 14,150 
Dochód z czynszów wynosi rocznie 
6,230 zir. 
W szczególności wynosi : 
I. Majątek wyłączny zakładu chorych 
przed r. 1788, jako epoką przeniesienia 
go do szpitala św. Łazarza, w kapitałach 100,921 
w rocznej rencie 66 ztr. 
II. Majątek wspólny ubogich. chorych : 
i położnic po r. 1788, w kapitałach. 55,298 
w rocznej reńcie 75 złr. ek 
III. Majątek wspólny ubogich chorych, 
położnic i podrzutków po r. 1788: 
w kapitałach. -s essai 3a: -sljmace. 173,00 
W efekta h SPSS YCD 56,370 
w nieruchomościach w wartości . . . 438,085 
w rocznych rentach . 4,988 zir. 661/3 cnt. 
IV. Majątek wspólny położnie i pod- 
rzutków po:r. 1788: 
w. Kamtałachor 0 eat nieza s: 4 18,129 
w efektach en og tse ARAOR 17,780 
w nieruchomościach w wartości . 58,115 
w rocznej rencie 1,027 złr. 55 cnt. 
_'V, Majątek wyłączny zakładu pod- 
rzutków tak przed jak i po r. 1788: 
w kapitałach. . dog 3,672 


w rencie rocznej 82 zhi. 7 cnt, 


znaczony 'dla kościoła 'w Auteuil; posiadał on wte- 
dy 46głosów (jeux.) Na wystawę wypożyczył go 
kapłan, 'dodano mu jeszcze głosów 20, tak że te- 
raz” posiada ich 66, poczwórną klawiaturę i naj- 
kompletniejszy «system: pedałów. Cała serya dźwię« 
ków obejmuje dziesięć oktaw i" wychodzi z czterech 
tysięcy siedmdziesięciu piszczałek, z których naj» 
większa ma 32 stóp +wysokości, a najmniejsza za” 
ledwie 5 milimetrów. Miechy poruszane będą przez 
maszynę parową albo też przyrząd  hidrauticzny. 
Szkoda tylko, iż: organ ten nie będzie mógł wcze» 
śniej funkcyonować, jak dopiero w miesiącu sierpniu. 
Przestroga dla tych, którzy głos jego pragną usły- 
szeć. Za instrumentem dwoje schodków kręconych 
pozwalają obejrzeć całą komplikacyg mechanizmu 
prawdziwie zadziwiającą. Artyści będą mogli grać 


osobno na każdej z czterech klawiatur lub też łą”. 


cznie tworzyć jedno solo. Próby jak wspomniałem 
odbyły się wczoraj lecz nie w pałacu Trokadero 
ale w miejscu w którem organ się buduje. 

Wiele zapowiadają ciekawych niespodzianek pod- 
czas trwania: wystawy, oraz oryginalnych konkur- 
sów. T tak, do tej pory odbywał się corocznie 
w Paryżu konkurs tłustych wołów, baranów, cieląt, 
nierogacizny; kur, kaczek i t. p. Teraz zaś, podczas 
wystawy, jeden. z:ekstentrycznych Anglików urządza 
konkuts ludzi: tłustych i wyznacza aż trzy nagrody, 
każda po sto funtów sterlingów. Jedno z tych pre- 


mij przeznaczone będzie dla człowieka najtłustsze- 
80 


tij dła najwięcej ważącego; drugie dla naj- 
większego: żarłoka, a trzecie dla tego, który w prze- 
ciągu jednego roku najwięcej z wagi swojej utracił. 
Zdaje się, że tę ostatnią nagrodę zasłuży jeden z tu- 
tejszych doktorów, który od roku utracił juź 123 
funty ze swego ciężaru. Konkursy podobnego ro- 
dzaju odbywały. się już w ojczyźnie Yankesów, ale 


w naszej starej Europie nie było dotąd o nich ani 


słychu. 
Pan Geoffroy-St Hilaire, dyrektor ogrodu akli- 
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VI. Nakoniec fundusze na inne cele przeznaczo- 
ne, a mianowicie: a) na kapelana i Msze ŚŚ. w ren- 
cie rocznej 68 złr. 50 cnt; b) na oporządzenie pod- 
rzutków wychodzących z zakładu, roczny procent 
100 złr.; c) na rekonwalescentów szpitalnych w o- 
bligacyach procentowych austryackich 2,000 złr., 
w listach zastawnych Król, Polsk. 10,000 złr. 


(Dokończenie nastąpi). 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


-aee 


Wiedeń 26 kwietnia, 


(Il) Starcie między Anglią a Rosyą jest nieuni- 
knione. Igraszka pokojowa, na w pół Śmieszna, na 
w pół nędzna, polega jakby na cichój umowie obu 
przeciwników, potrzebujących jeszcze czasu nieja- 
kiego do przygotowań wojennych. Groźna postawa 
Anglii zwraca się zarówno przeciw Niemcom, jak 
przeciw Rosyi. Dla tego Anglia pracuje nad u- 
tworzeniem koalicyi przeciw Rosyi i Niemcom. 
Pierwszym śladem tćj pracy jest nagły udział Fran- 
cyi w polityce zagranicznćj. Anglia stara się o pozy- 
skanie Austryi dla czynnćj akcyi, tudzież o neu- 
tralność Włoch. Wystąpienie Francyi, zbliżenie się 
jój do Anglii zaostrzyło sytuacyę w najwyższym 
stopniu. Odtąd Niemcy, pomijając chwilową choro- 
bę ks. Bismarka, przestały być jedyną osią, około 
którćj obraca się polityka europejska i kwestya 
wschodnia. Anglia nabrała przekonania, iż Niemcy 
złamawszy Francyę, tudzież Rosya pokonawszy Tur- 
cyę, pragną moralnie pognębić inne wielkie mo- 
carstwa, aby same dyktowały prawa Europie. Anglia 
zatem postanowiła nieodwołalnie walczyć o swe 
stanowisko jako wielkie mocarstwo i koalicyą inte- 
resów różnorodnych rozbić koalicyę rosyjsko-nie- 
miecką. Francya pod rządem p. Waddingtona nie 
trzyma się zasady ks. Decazes, iż należy dbać o 
przymierze z Rosyą, owszem odkłada tę kwestyę 
na przyszłość, obecnie zaś widzi w Rosyi i w Niem- 
cach dwóch wiernych sprzymierzeńców, przeciw 
którym powinna pracować wspólnie z Anglią. Wa- 
hają się jeszcze Włochy, ale nie mogą połą- 
czyć się Rosyą i Niemcami skoro im zagraża flota 
angielska. A Austrya? zapytacie. Austrya choćby 
chciała, nie zdoła pozostać spokojnym widzem tak 
wielkich wypadków, których wnet. będziemy świad- 
kami. Stronnicy okupacyi Bośni i Hercegowiny, któ- 
ra nastąpi i nastąpić musi po pierwszym wystrzale 
między Rosyą a Anglią, otóż stronnicy okupacyi 
łudzą siebie i innych, mniemając, iż będzie można 
ograniczyć się na tym spacerze wojskowym. Nikt 
nie weźmie za złe hr. Andrassemu, jeśli raz oszu- 
kany prez Rosyę, w stanowczej chwili zmieni jak 
w ostatniej scenie Hamleta szpadę i pójdzie dalej, 
aniżeli liczą nieprzyjaciele Austryi. Rachuby na 
bezwzględną neutralność Austryi mogą okazać się 
błędnemi. 

Zgoła chwila jest groźniejszą, aniżeli przed wy- 
buchem wojny rosyjsko-tureckiej. W takiej to chwi- 
li dziś obradują ministrowie węgierscy i przedli- 
tawsey, ażali uda się przecież załatwić ugodę. Zo- 
baczymy, z jakim skutkiem. Kwestya wschodnia 
przestała być tajemnicą. Otacza ona całą swą gro- 
zą państwo austryacko-węgierskie. Któż atoli od- 
gadnie lub wykryje tajemnicę niepowodzeń sprawy 
ugody międy Wiedniem a Pesztem ? 


Odbieramy następujące oświadczenie: 

Wyborcy z większych posiadłości okręgu wybor- 
czego Złoczowa, na zgromadzeniu odbytem 24g0 
b m., wyrazili zdanie jednogłośnie o konieczności 
zachowania solidarności w Kole delegacyi wobec 
rządu i parlamentu, gdyż jedynie na podstawie so- 
lidarności może być zabezpieczona godność repre- 
zentacyi kraju, oraz pożytek jej działalności. 

Złoczów 25 kwietnia 1878. 


Z upoważnienia wyborców 
Kazimierz Wodzicki. 


Wieder 26 kwietnia. Dziś przybyć mieli do 
Wiednia ministrowie węgierscy, a nawet sam p. 
Tisza ma im tówarzyszyć. Obok rokowań w spra- 
wie ugodowej, mają oba ministrowie skarbu roz- 
ważyć kwestyę pokrycia kredytu 60 milionów. Je- 
den z dzienników wiedeńskich twierdzi, że do dnia. 
wczorajszego nie było jeszcze urzędowej wiadomo- 
ści, aby i ten przedmiot miał być załatwionym za 
teraźniejszym pobytem ministrów węgierskich ; atoli 
w kołach decydujących w Wiedniu przypuszczają, 
że monarchia z uwagi na położenie zewnętrzne 
musi myśleć o sobie samej, a tem samem rozpo- 
cząć wydatek uchwalonych -60 milionów. Z ban- 
kierami, a raczej ze spółkami bankierskiemi już 


od pewnego czasu prowadzi rząd układy ; pokry- 
cie przez tytuły renty jest najprawdopodobniejsze. 

— Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza 
awans w armii t. zw. majowy. Arcyksiążę Jan 
Salvator pułkownik artyleryi, mianowany został 
jenerał- majorem broni; arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand d'Este podporucznikiem w pułku 
piechoty Nr. 32; arcyksiążę Leopold Salvator 
podporucznikiem w pułku piechoty Nr. 77; pułko- 
wnik bar. Juliusz Horst, minister obrony krajo- 
wej, jenerał« majorem; o mianowaniu jenerał-majo- 
rów hr, Andrassego i Becka feldmarszałkami po- 
rucznikami, donosiliśmy już onegdaj. 


- = SUE 
Kronika miejscswa | zagraniczna. 
Kraków 27 kwietnia. 

W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie 
Komisyi higienieznej Tow. lek. krak., pod 
przewodnictwem Dra Lutostańskiego. Przewodni- 
czący przedstawił i objaśnił w dłuższym wykładzie 
plany domu cementarnego i przedpogrzebowego, wy- 
stawionego kosztem gminy m. Krakowa, który zda- 
niem znawców należy niewątpliwie do wzorowych, 
Słusznie też Dr Każ. Grabowski nadmienił, iż ża- 
łować wypada, że plany wypracowane przez miejski 
Urząd budowniczy, według wskazówek komisyi sani- 
tarnej m. Krakowa, nie były przedstawione na mię- 
dzynarodowej wystawie higienicznej w Brukselli, gdyż 
mogłyby zająć pierwsze miejsce między tego rodzaju 
budowlami publicznemi miast zagranicznych. Nastę- 
pnie prof. Dr Janikowski zastanawiał się i wska- 
zał szczegóły wewnętrznego urządzenia domu przed- 
pogrzebowego, które dotychczas z porządku rzeczy 
nie mogły być uskutecznione. Przy tej sposobności 
dyr. Instytutu przemysłowo - technicznego p. Ziem- 
biński okazał model przyrządu ratowniczego, oznaj- 
miającego o objawach życia osób w stanie pozornej 
śmierci będących. Po dłuższej rozprawie w której 
zabierali głos wszyscy obecni członkowie, uchwalono, 
aby wybrać komitet któryby zastanowił się i przed- 
sięwziął szereg porównawczych badań co do tego ro- 
dzaju przyrządów ratowniczych i ruchów pośmier- 
tnych w ogóle. Do tego komitetu zaproszono prezesa 
Tow. lek. Dra Domańskiego, Dfa Każ. Grabo- 
wskiego, prof. Dra Janikowskiego, Dra Ka- 
dyjego i dyrektora p. Ziembińskiego. Wreszcie 
na wniosek Dra Domańskiego jednomyślnie obra- 
no zastępcą przewodniczącego komisyi higienicznej 
wice - prezydenta m. Krakowa Dra Schmidta, 

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: NN. 10 marek w złocie; W. L. 10 złr.; 
składka‘ parafian wspólnie z X, proboszczem w Trześni 
25 złr, 

Wczoraj doręczyliśmy hr. Br. Lasockiemu, kasye- 
rowi komitetu pomnikowego 1,982 złr. 95 cnt., 820 
marek, 10 talarów srebr., 1 złr. srebr, 5 złotych 
polsk. srebr. i 3 ruble. 

Do dnia 26 b. m. złożono na ten cel na nasze 
ręce ogółem 4,922 zlr. 73 cnt., 20 franków, 16 ru- 
bli, 3 półimperyały, 865 marek, 10 talarów srebrem, 
1 złr. srebrem, 5 złotych polsk. srebrem, 1 los mia- 
sta Krakowa Nr 63,821. 

— Na wsparcie nieszczęśliwych Polaków w Turcyi 
złożyli: p. U. T. 2 złr; W. L. 5 złr.; Ogólna suma 
składek złożonych na ten cel na nasze ręce wynosi 
po dzień dzisiejszy ogółem 978 złr. 11 ent. i 22 
marek. 1 

— Jutro o godz. 5ej po południu prof. F. H. Du- 
cehiński wiceprezes Tow. etnograficznego w Pary- 
żu będzie miał w sali Muzeum tech. - przemysł. od- 
czyt p. t. „Znaczenie etnografii w historyi cywiliza- 
cyi Polski*. Czysty dochód tego odezytu przeznaczo- 
ny jest na pokrycie kosztów publikacyi sekcyi etno- 
graficznej polskiej na wystawie paryskiej. 

— Jutro wystąpi na tutejszej scenie, jedna z naj- 
znakomitszych tegoczesnych śpiewaczek, pani Désiré 
Artót. Przybyła ona do nas w artystycznem towa- 
rzystwie nowo wschodzącej gwiazdy panny Pauliny 
Grossi, oraz słynnego fortepianisty p. Nicodć i p. 
Schnitzlera skrzypka. Program wieczoru zawiera u- 
twory Beethovena, Hiindla, Beliniego, Schuberta, Schu- 
mana, Verdiego, Donizettego, Rossiniego, Chopina. 
Pani Artót śpiewać będzie między innemi duet z Se- 
miramidy, utwory Hiindla, Schuberta i Schumana. Ar- 
tystyczne to towarzystwo wystąpi tylko dwa razy 
w Krakowie, jutro i w poniedziałek. Ceny miejse 
podwyższone. W poniedziałek inny program. 

— (Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego otrzymał: od panny Antoniny Kobierzyckiej, 
wykopaliska z Pyszkowa w Sieradzkiem; od p. Anieli 
Milowiezówny, wykopaliska z Dymitrówki pod Krze- 
mieńcem; od p. A. Kosteckiego, tłok pieczęci; od p. 
K. S. Bąkowskiego, akwarelle wielu zabytków sfra- 
gistycznych jego roboty. 

— Proszą nas © sprostowanie wiadomości podanej 
w Nr. 94 Czasu o tyle, że Matylda Osiecimska z hr. 
Czapskich pozostała wdowa z trojgiem dzieci, była 
żoną Hipolita, nie zaś Leopolda. 


— Wczoraj umarła tu Marya z Miczyńskich Gr'y- 
glewska, żona p. Aleksandra Gryglewskiego, do- 
centa szkoły sztuk pięknych w Krakowie, znanego 
artysty malarza, przeżywszy lat 36. 

— QOnegdaj około godz. dej po południu prowa- 
dzono z rogatki Mogilskiej do miasta krowę spętaną 
po barbarzyńsku, tak iż z nóg jej związanych ciasno 
postronkami broczyła się krew jak niemniej z no- 
zdrzy, gdyż przez nie przewleczony był postronek. 
Lubo straż rogatkowa nie należy do Stowarzyszenia 
przeciw dręczeniu zwierząt, wszelako uczucie naka- 
zywało jej niedopuścić takiego pastwienia się nad 
bydlęciem choćby zdziczałem. Krowa tak pokaleczona 
zeszła się na drodze z pogrzebem idącym na cmen- 
tarz. 

— W Tomaszowicach umarł Jakób Poraj Podlew- 
ski, obywatel ziemski z Królestwa Polskiego, bawią- 
cy w gościnie u p. Romana Konopki. Zmarły liczył 
lat 45. 

— Do Rady powiatowej Rawskiej wybranym zo- 
stał z większej własności p. Tadeusz Źelechowski. 

— N. Pan przeznaczył z własnej szkatuły 100 
złr. na budowę kościoła gr. kat. w Ostrowie, w po- 
wiecie Rudeckim. 

— Przegląd Lekarski wymienia zmarlych dwóch 
lekarzy krakowskich, z których jeden Dr Stefan 
Strzelbicki w Siedlcach, syn niegdyś notaryusza 
w Krakowie, a nadto zmarłych lekarzy polskich Je- 
weckiego i Lissowskiego w Jassach, Bobieszczańskie- 
go w Sofii, Taworskiego, Suchocklego, Iwaszkiewicza 
i Moszyńskiego na Kaukazie. 

— Znakomity nasz malarz Józef Brandt, bawią- 
cy obecnie w Radomiu przy łożu chorej matki, otrzy- 
mał, jak donoszą dzienniki warszawskie, list od księcia 
Luitpolda Bawarskiego, zawiadamiający o miatiowa- 
niu go profesorem Akademii Monachijskiej. 

— Mielec 26 kwietnia. 

W sobotę d. 20 b. m. umarł po krótkiej chorobie 
w Qzerminie w powiecie Mieleckim X. kanonik Kle- 
mens Sulima Popiel, przeżywszy lat 63. Pogrzeb 
odbył się we wtorek przy licznym udziale okolicz- 
nych obywateli, duchowieństwstwa i ludu wiejskiego. 

— W tegorocznej majowej liście awansów wojsko- 
wych znajduje się zamianowanych 13 jenerał - poru- 
czników, 21 jenerał-majorów, 38 pułkowników, 35 pod- 
pułkowników, 65 majorów, 191 kapitanów I klasy, 
202 kapitanów II klasy, 208 poruczników i 579 pod- 
poruczników. W marynarce wojennej zostało zamia- 
nowanych: 2 kapitanów okrętów liniowych, 2 kapi- 
tanów fregat, 2 kapitanów korwet, 2 poruezników 
okrętów liniowych I klasy, 4 poruczników okrętów 
liniowych I klasy i 10 chorążych okrętów liniowych. 


— Uwięziony w styczniu redaktor dziennika sgo- 
cyalistycznego Berliner freie Presse Dentler, u- 
marł d. 24 b. m. Według zdania lekarzy uwięziono 
go już chorego, a gdy stan jego pogorszył się, umie- 
szezono go w szpitalu więziennym. Podania jego o 
uwolnienie go na czas choroby. nie zostały uwzglę- 
dniane. 

— Berneński Bund zamieszcza doniesienie z Rzy- 
mu, że od d. 2 b. m. rozpoczęto tam na nowo roz- 
kopywanie na Forum romanum, w obrębie Palati- 
nu, łuku Trajana, bazyliki Konstantyna i świątyni 


Antoniusa. W ciągu dwu tygodni odkopano wiele]. 


odłamów kolumn z czerwonego i czarnego granitu, 
kapitele, fryzy, kawały gzymsów i niejedną statuę. 
Najważniejszą między innemi jest pół kolosalna sta- 
tua kobieca bez głowy, tak znakomitej roboty, że 
należy do najlepszych jakie w ostatnich latach w Rzy- 
mie odnaleziono. Figura ta przypomina zrestaurowa- 
ną w watykańskim „Braccio nuovo* statuę Cerery. 
Godne są również wzmianki roboty w Ostia. W willi 
Adryana odkryto w ciągu trzech miesięcy przestrzeń 
obejmującą dwa hektary i trzy wielkie atria z peri- 
stylami, częścią korynekiego częścią doryckiego po- 
rządku. Przytykające do tych atriów komnaty odzna- 
czają się wielką rozmaitością ornamentyki. Aby wszy- 
stkie znalezione już i znaleść się jeszcze mające przed- 
mioty pomieścić, „nabyło ministeryum nadzwyczajnie 
malownicze średniowieczne „Castello di Ostia* w bli- 
skości miasta. 

— W Christianii zaszły dnia 15 b. m. niespokoj- 
ności, które nazajutrz zaczęły przybierać charakter 
tak groźny, iż wojsko musiało wystąpić i wdać się 
czynnie. Powodem tych zamieszek było małe zniżenie 
płacy robotników w kilku fabrykach z braku odbytu. 
Między robotnikami rozeszła się wieść, że burmistrz 
Onsum, jeden z największych fabrykantów i bardzo 
uczynny namówił innych fabrykantów do zniżenia pła- 
cy. Onsum naznaczył zresztą 400 koron nagrody na 
wykrycie twórcy tej wieści. Już na trzy dni poprze- 
dnio robotnicy zaczęli się gromadzić przed ogrodem 
Onsuma na przedmieściu Oslo i wyprawiali krzyki, 
żaden jednak z robotników Onsuma nie należał do 
zbiegowiska. D. 15 kwietnia zebrało się kilka tysię- 
cy ludzi i uderzyło kamieniami na straż policyjną i 
na szwadron jazdy przybyły jej w pomoc. Tego dnia 
i nazajutrz rozpędzono zbiegowisko, które cofnęło się 


} 
wiwszy się miotali robotnicy kamienie na wojsko. | towania swojego honoru.“ Wtedy pan Z. odezwał się 


Musiano formalnie zdobyć bagnetem wzgórze, na któ- 
rem kilkanaście tysięcy mężczyzn, kobiet i dzieci za- 
jęło stanowisko obronne. Wojsku nie wolno było u- 
żyć bronić palnej, Z obu stron byli ranni. Od po- 
niedziałku do czwartku wojsko obozowało po przed- 
mieściach. 


Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Annę Noskiewiczową, za kradzież zie- 
mniaków z wozów na Placu Szczepańskim; Franciszka 
Miarkowskiego i Jana Kiciaka, za kradzież wapna 
na robocie; Wojciecha Wojtaszka, za kradzież para- 
sola; Mikołaja Batora, za pobicie; za pijaństwo 6 o- 
sób. Zwierzchność gminna w Krowodrzy przytrzymała 
Jana Znależniaka. właściwie Szczygłem zowiącego się, 
za. kradzież paletota. 5 


TEATR. — W sobotę dnia 27go kwietnia: Na 
dochód Michaliny Siennickiej: Po raz pier- 
wszy: Komedya w 5 aktach prozą z konkursu lwow- 
skiego imienia hr. A. Fredry: Artykuł 264. — Po- 
czątek o godzinie wpół do 8ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Dnia 26go kwietnia chwilami deszcz, pochmur- 
no; termometr od 9:0 doszedł do 15:5 ©. — Baro- 
metr wraca w górę; o 6ej rano dnia 27go stan jego 
był 730:3 milim., termometru 9:8 C, — Wiatr za- 
chodni, 

— W niedzielę dvia 28go kwietnia: Św. Waleryi 
męczen. — W poniedziałęk dnia 29go kwietnia: Św. 
Piotra męczennika. 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Nr. 17 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Prof 
Rydla: Spostrzeżenia kliniczne nad zaćmą i jej o- 
peracyą (c. d.); Feigla (we Lwowie): O uwięzgnie- 
niach wewnętrznych w skutek zwęźlenia jelit (c. d.); 
Ocenę zbioru ustaw i rozporządzeń odnoszących się 
do oględzin pośmiertnych i t. d., wydanego przez 
Presla; Ocenę rozprawki Dra Ściborowskiego 
o Krzeszowicach przez Dra Warschauera; Wy- 
ciągi z prac obcych; Dra Rydygiera (w Jenie): 
Sprawozdanie o. 7ym zjeździe chirurgów niemieckich 
w Berlinie; Wiadomości bieżące. 

TE E L LE ER ZZ TC NERO ZOZ A RL REA ANTE 


(NADESŁANE). 


Zwracamy uwagę na nową wystawę kaligrafa p. 
Heimana obok hotelu Drezdeńskiego, powodującą 
nas do objawienia zdania, iż pismo jego jest dotych 
czas nieprześcignione. (1080) : 


—— 


Sprawy sądowe. 
Kraków dnia 26 kwietnia. 
Z sądu cywilnego. 


Niedawno rozstrzygnięto w Wiedniu proces cywil- 
ny, o którym dla publicznej przestrogi godzi się po- 
wiedzieć słów kilka, i 

Pani Z. żona urzędnika sądowego w Krakowie, u- 
dała się w r, 1875 na kuracyę do Rabki, gdzie na 
wyjeęzdnem dnia 5 września t, r. spotkała ją nieprzy- 
jemność ze strony inspektora kapielowego. Inspektor 
ten p. Pieprzak zapierając odebranie od niej czynszu 
za drugi miesiąc w ilości 30 zł., kazał je sobie, 
w wilię wyjazdu pod wieczów, po raz drugi zapłacić. 
Uczyniła to pani Z., pod wpływem obawy, aby jej 
przypadkiem nie zechciał zatrzymać. Przejeżdżając 
atoli koło dworu właściciela zakładu p. Zubrzyckiego, 
wniosła do niego zażalenie i odebrała od niego przy- 
rzeczenie, że sprawy tej dochodzić będzie i o rezul- 
tacie mężowi jej doniesie. Jakież jednak było zdzi- 
wienie jej męża, gdy od właścicielą zakładu odebrał 
w kilka dni list z tą radą, „iż obok niewzruszonego 
zaprzeczenia p. inspektora,* najlepiej będzie zapozwać 
go, a na wypadek wygranej on (właściciel zakładu) 
deklaruje się zwrócić ową kwotę z kosztami. Wysłu- 
chawszy jeszcze raz. dokładnie całego faktu z ust żo- 
ny i świadków, opisał mąż pokrzywdzonej to zajście, 
a przesyłając opis ten właścicielowi zakładu, dołą- 
czył do niego prośbę, aby w sprawę tę gruntowniej 
wejrzeć zecheiał i sprawiedliwie ją rozsądził, a to 
tem bardziej, że krzywda ta na zdrowie żony jego 
szkodliwy wpływ wywiera. Napróżno! właściciel w od- 
powiedzi swej odsyła go do procesu. Nie dość na 
tem. Ów inspektor, nazwany w owym opisie faktu, 
„niegodziwym człowiekiem,* ośmielił się listem z d. 
11 września, wezwać męża pokrzywdzonej, aby treść 
odezwy swej z dnia 8 września najdalej w 8 dniach 
pisemnie odwołał „iżby to do publicznej wiadomości 
gości zakładowych doszło,* inaczej bowiem zmuszo- 


na przedmieście Kampen i tam na wzgórzu usado-|ny będzie przedsięwziąć kroki sądowe w celu „ura- 


jeszcze raz do właściciela zakłądu, jako odpowie- 
dzialnego za czyny sług swoich, że niestósowne po- 
stępowanie jego, zamiast oddać pokrzywdzonym spra- 
wiedliwość, ośmiela obwinionego do grożenia im skar- 
gą o obrazę honoru, że odsyłając pokrzywdzonych 
do procesu o 30 złr. w który, dla odległości sądu 
(Jordanowskiego) może wyżej stu złr. włożyćby trze- 
ba, trąci ironią, że przeto, jeżeli tylko on (właściciel 
zakładu) w sumieniu swojem spokojny, to pokrzy- 
wdzeni doznaną w jego zakładzie krzywdę Bogu ofia- 
rują, przecież świadectwo prawdzie dawać nie prze- 
staną. Na to otrzymał od właściciela zakładu odpo- 
wiedż tej treści „że do procesu przyjść musi, a więc 
nie będzie to ironią,* ma on bowiem środki zmusze- 
nia żalących się do tego, a wyzyskawszy wyrok w swo- 
im czasie pomyślny, nie zaniedba zajście to 0- 
pisać i wyrok dla przekonania publi- 
czności w zakładzie umieścić. Nie poprze- 
stając na tem, poważył się nawet ubliżać zacności 
charakteru pokrzywdzonej, a to na zasadzie kłamii- 
wego tłómaczenia pana inspektora, dodając, że „to 
„jego zdanie polega na dowodzie ze zbie- 
gu okoliczności.“ j 

Od tego czasu minęło sześć miesięcy, tak iż mo- 
żna było przypuszczać, że całe to niemiłe zajście 
pójdzie w zapomnienie. W tem (dnia 15 marca 1876) 
pokrzywdzona i mąż jej odbierają pozew, wydany 
sobie przez owego inspektora, o wykazanie roszczo- 
nego prawa do owych 30 złr., t. j. o przechwalanie 
się pretensyą niesłuszną. We dwa tygodnie (1 kwie- 
tnia) umiera pokrzywdzona. Karta pośmiertna dołą- 
czona do obrony owdowiałego jej męża, nie wystar- 
cza zdaniem powoda na dowód jej zejścia. Dopiero 
za przedłożeniem aktu urzędu parafialnego, odstępują 
oni od pozwu przeciw zmarłej, toczą jednak proces 
dalej przeciw jej mężowi. Pierwsza instancya skazuje 
pozwanego na wykazanie owego do 30 złr. roszczo- 
nego prawa, jeśli wieczyste milczenie niema mu być 
zadane. Apelacya odrzuca pozew i skazuje powoda 
na zwrot kosztów pozwanemu. Trzecia wreszcie instan- 
cya wyrokiem z dnia 9 stycznia 1878, potwierdza 
wyrok apelacyjny, dodając między innemi w moty- 
wach, że czyn karygodny nie może być powo- 
dem do procesu o przechwałkę. f 

Proces ten jest próbką na jakie nieprzyjemności 
narażeni są goście w Rabce; być może, iż zapłacenie 
kosztów procesu przez p. Pieprzaka, posłuży za nau- 
kę na przyszłość. 


ILiwów 26 kwietnia. 


Wczoraj odbyło się we Lwowie ogólne Zgroma- 
dzenie akcyonaryuszów gal. akc. Banku hypo- 
tecznego pod przewodnictwem prezesa Rady Za- 
wiadowczej Włodzimierza hr. Borkowskiego, 
w obecności komisarza rządowego Radcy nadwor. 
Dr. Hailiga i przy udziale akcyonaryuszów re- 
prezentujących 8050 akcyj, 

Ze sprawozdania Dyrekcyi za r. 1877, odczyta- 
nego przez Dr. Kolischera dowiadujemy się na- 
stępujących szczegółów. Bilans wykazuje w stanie 
czynnym: kasa 496,764 złr., pożyczki hipoteczne 
23,273,000 złr., wexle 2,224,636 złr., debitorowie 
3,494,957 złr., efekta kantorów wymiany 357,255 złr., 
zaliczki na efekty 174,036 złr., eskontowane efe- 
kta 60,411 złr., udział przy pożyczce m. Krakowa 
230,235 złr., realności we Lwowie i na prowincji 
338.399 złr., sprzęty 138.600 złr., kasa zaliczkowa 
530 795 złr. — Stan bierny: kapitał akcyjny 
3,000,000 złr., listy hipoteczne 23,273,000 złr., 
asygnaty kasowe 2,257,050 złr., kredytowe 1,334,171 
złr., procent asygnat 40,763 złr. procent weksli 
15,066 złr., procent pożyczek hipotecznych 94,598 zł., 
fundusz umorzenia 140,855 złr., wylosowane listy 
hipoteczne 315,400 złr., płatne kupony 63,597 złr., 
fundusz zapasowy 188,425 złr., nadwyżka docho- 
dów 471,191 złr. 

Po przyjęciu do wiadomości tego sprawozdania 
bez rozpraw, członek rady zaw. Dr Madeyski 
w imieniu komisyi kontrolującej przedstawił obraz 
czynności Banku w r. 1877, który według zdania 
tej komisyi można nazwać świetnym. Szczególnie 
korzystnie rozwija się dział hypoteczny. Suma tych 
pożyczek od 10 lat, t. j. od założenia Banku do 
końca 1877 r. wynosi 28,492,800 złr. na 826 ma- 
jątkach wartości 77,668,250 złr., na 698 realno- 
ściach we Lwowie wartości 15,201,179 złr, i 1715 
realnościach na prowincyi wartości 14,941.756 złr. 
Ogólna wartość hypotek wynosi 107,811,187 złr., 
a wysokość ich obdłużenia z uwzględnieniem po- 
przedzających ciężarów około 46°% ich mińimalnej 
wartości szacunkowej. W r. 1877 udzielono 236 
pożyczek w wysokości 1,967,400 złr. Z tych reali- 
zowano na dobra 56 w kwocie 1,254,500 złr., na 
realności we Lwowie 58 w wysokości 309.700 złr., 
na realności na prowincyi 122 w kwocie 403,200 złr. 


matacyjnego, sprowadza znowu na czas trwania 
wystawy całe pokolenie dzikich czerwonoskórnych 
z północnej Ameryki. W przeszłym roku miał u 
siebie Nubijczyków, tej zimy Eskimosów. Chce on 
ze swego ogrodu urządzić kalejdoskop, w którym 
dadzą, się widzieć najoddaleńsze rasy ludzkie. 

Aby skończyć już na dzisiaj o wystawie po- 
wszechnej, nadmieniamy, iż pierwsza, jaka się od- 
była we Francyi, naturalnie krajowa a nie po- 
wszechna, urządzoną była w roku 1798-na placu 
Marsowym i liczyła 110 wystawców, między których 
rozdano 23 nagród. 

Jak wszystkie inne miejsca zabawy, tak i te 
atra przygotowują się na przyjęcie zagranicznych 
gości. Niektóre z nich przedstawiły już nowe utwo- 
ry, jak n. p. teatr de la Porte St. Martin, „Nę- 
dzników* Wiktora Hugo. Ambigu, „Brazyliankę* 
Pawła Maurice. Odeon „Józefa Balsamo* Duma- 
sów; chcą one najprzód przyciągnąć nowością Pa- 
ryżan, a następnie dopiero odgrzanemi potrawami 
karmić przybyszów. Czy im się to uda, nie wiemy, 
wątpimy nawet, gdyż te trzy dramata chylą się 
już ku upadkowi i nie doczekają nawet może przy- 
bycia zasiłku cudzoziemskiego. Jeden tylko teatr 
Komedyi Francuskiej wystawił dzieło prawdziwie 
znakomite Emila Augier pod tyt.: „Les Fourcham- 
R o którem obszerniej zamierzamy się roz- 
pisać. 

„Les Fourchambault“ zaliczyć należy do najlep- 
szych utworów, autora „Efontów*, „Biednych Lwic*, 
„Awanturnicy i tylu innych. Jest to utwór powa- 
żny, magistralny, który potrwa długo z dwóch głó- 


wnie powodów: najprzód, iż przedstawia uczucia 
uczciwe i 


czuciem. 
Pan Emil Augier w znakomitej, 
nej ostatniej swojej komedyi: 


: ] „Madame Caverlet“, 
przedstawił nam niektóre char 


potężnie, następnie, że łączy siłę z u-|i właśnie to jest zaletą, 


lecz tendencyj- | jesteśmy, 


nizki męża, a tak szlachetny kochanka, w sposób 
który zraził niesłychanie publiczność. Publiczność 
teatralna jest wogóle skromna; czyta ona cichaczem 
u siebie „PAssommoir*, lub inne podobnego rodza- 
ju książki, lecz w teatrze zasłania twarz przy naj- 
mniejszem ryzykownem słowie. Poczciwa publi- 
czność ! 

Tu, w tych pięciu aktach, z których przynaj- 
mniej dwa, drugi i piąty, należą do najlepszych, 
jakie wydał teatr nowoczesny p. Augier działa na 
umysł spektatorów, przedstawiając mu jedynie na- 
miętności szlachetne, które krzyżując się, tworzą 
akcyę trzeźwą, wzniosłą, porywającą. 

Pomysł ogólny komedyi albo raczej dramatu, jest 
następujący: Syn naturalny ratuje honor całej ro- 
dziny. Pan Fourchambault, ojciec, uwiódł przed 
trzydziestu ośmiu czy czterdziestu laty młodą na- 
uczycielkę muzyki, którą następnie porzucił; gdyż 
jego jeszcze ojciec wytłomaczył mu, iż podobna 
kobieta nie jest godną miłości, a dziecko z te- 
go związku wynikłe, było jedynie dziełem losu. 
Fourchambault jest słabego charakteru, zgadza się 
na wszystko i żeni się następnie z bogatą ko- 
bietą i ma z nią dwoje dzieci: syna i córkę. Matka 
jest lekką, rozrzutną, dumną, dzieci źle wychowa- 
ne. Syn letkiewicz i nie zbyt uczony; córka nie- 
znośnie pozytywna i o suchem sercu, marzy tylko 
o poślubieniu, bez miłości, syna prefekta, aby zo- 
stać baronową. Brat jej stara się, ni mniej, ni wię- 
cej, jak uwieść młodą Kreolkę, pannę Letellier, 
którą państwo Fourchambault w dom swój przyjęli. 
Jaki ojciec, taki syn. 

W gruncie jednak wszyscy ci ludzie nie są Źli 
p. Augier, iż nie odmalo- 
wał ich zbyt czarnemi farbami. Wszyscy, tak jak 
nie wyglądamy ani na djabłów, ani na 
aniołów. Nie można nas brać za potwory, lecz 


aktery, jak n, p. tak|zbyt często niestety, jesteśmy stworzeniami bierne- 


mi, to jest stajemy się występnemi przez próżnia- 
ctwo, opuszczenie, lub bezmyślny egoizm. Jednak- 
że niech jaka katastrofa nas zaskoczy, wnet drze- 
miące dobre skłonności się rozbudzą. To właśnie 
zdarzyło się w rodzinie Fourchambault. 


Majątek p. Fourchambault, bankiera, jest tylko 
pozorny. Prawda, że żona przyniosła mu w posa- 
gu ośmkrośstotysięcy fr., lecz wydaje ona rocznie 
przeszło sto dwadzieścia tysięcy. Bankructwo kilku 
domów handlowych w Hawrze, gotuje ruinę pa- 
na Fourchambault, który musi natychmiast zna- 
Jeść dwieście czterdzieści tysięcy fr., lecz samo żą- 
danie podobnej pożyczki obaliłoby resztki jego kre- 
dytu. Panna Letellier ofiaruje swoje 40 tysięcy — 
całe mienie — lecz Fourchambault odmawia; w tem 
zjawia się młody jeszcze człowiek Bernard, pół 
marynarza, pół kapitalisty, który w pocie czo- 
ła zarobił dwa miliony fr. i ofiaruje panu Four- 
chambault zostać jego wspólnikiem. Powiada, że 
robi to z interesu. Tym czasem spełnia dobry 
uczynek. 


Bernard jest synem p. Fourchambault i nauczy- 
cielki muzyki spotwarzonej przez dziada, która, 
aby dowieść, iż była uczciwą kobietą, została naj- 
lepszą matką. Często Bernard, który nie chce się 
żenić, aby nie wyjawić nawet swojej narzeczonej 
tajemnicy swego urodzenia, nalegał na matkę, aby 
mu wymieniła nędznika, który ją uwiódł. Napró- 
żno, stara kobieta nic nie chce powiedzieć, aż póki 
ruina nie zagraża domowi. 


Wtedy powiada do Bernarda: 


— Musisz uratować pana Fourchambault. Ja tak 


chcę, powinieneś! 
— To mój ojciec! woła Bernard. 


Cała ta scena jest niezrównanej siły i uczucia. 
Serce jest bez wątpienia pierwszym czynnikiem w te- 
atrze, a z panem Augier, możemy śmiało puścić 


wodze naszemu wzruszeniu, bez obawy, aby uczu- 
cie przemieniło się w czułostki. 

Już od drugiego aktu, w którym mieści się ta 
cudna scena między matką a synem, utwór przy- 
bierał kontury majestatyczne, lecz akt ostatni był 
naprawdę wypadkiem literackim. 

Bernard zostawszy wspólnikiem p. Fourchambault 
przywraca ład w domu. Pani F. ogranicza swoje 
wydatki, młoda dziewczyna zaczyna pojmować, iż 
prawda życia znajduje się w ideale; sam nawet 
Leopold Fourchambault (syn), ma wkrótce odczuć 
na sobie wpływ czarujący tej szlachetnej natury. 

Prefekt, baron Rastiboudois, który dowiedział się 
o stanie majątkowym Fourchambaultów, i chcąc wy- 
cofać się z danego słowa, nie widzi innego sposobu 
jak oświadczyć, iż syn jego nie może się ożenić 
z osobą, która żyje pod tym samym dachem co 
kochanka jej brata. Panna Letellier jest przez te 
słowa potwarzy, odrazu shańbioną. 

Bernard, sam na sam z Leopoldem powiada mu 
otwarcie, iż ponieważ skompromitował młodą dzie- 
wyno. powinen winę swoją naprawić. 

— ? 

— Żeniąc się z nią. 

— Mój ojciec jest zrujnowany. Muszę pojąć za 
żonę kobietę z posagiem. 

— Więc dobrze. Mam do panny Letellier pra- 
wie ojcowskie przywiązanie. Dam jej trzy kroćsto- 
tysięcy franków. 

— Doprawdy! Czuć w tym postępku czasy Lu- 
dwika XVI. Lecz Fourchambault nie żenią się za 
opłatą pieniężną z kochankami innych. 

— Nieszczęsny |! zawołał Bernard, jesteś godnym 
synem tego plemienia, które hańbi kobiety a po- 
tem je porzuca. 

Leopold w uniesieniu odpowiada policzkiem. 

— Twoje szczęście, że jesteś moim bratem, rzecze 
Bernard tonem spokojnym. 


Leopold się cofa, lecz niedowierza i odpowiada 
z ironią. 

— Ach! ty jesteś synem nauczycielki muzyki! 
Możesz śmiało mnie zabić. : Ani jedna kropla tej 
samej krwi w żyłach naszych nie płynie. 

— Nie jestem twoim bratem, powiadasz, a ura- 
towałem dom wasz na rozkaz matki. Nie jestem 
twoim bratem, powiadasz, a powróciłem honor wa~- 
szemu ojcu i wyrwałem ciebie i twoją siostrę z nę- 
dzy i nikczemności, wszystko z rozkazu matki. 

Leopold spuszcza głowę i szepcze słowo: „Wys 
bacz*! A Bernard wskazując na swój policzek wy- 
powiada ten wyraz przepyszny. 

— Zetrzyj (efface). 

Leopold rzuca się w objęcia brata i pocałunkiem 
ściera zmazę. Następnie oświadcza, iż gotów jest 
pojąć pannę Letellier za żonę, lecz ona go nie chce 
i pójdzie za mąż za Bernarda, który nie będzie po“ 
trzebował się przed nią czerwienić, gdyż biedna 
spotwarzona, sama dość już w życiu wycierpiała. 
Co zaś do p. Fourchambault (ojca) ten nigdy nie 
będzie wiedział, że Bernard jest jego synem. 

Takim jest w streszczeniu ten utwór prawdziwie 
wzniosły. Publiczność wychodzi z teatru z pełnemi 
łez oczyma, z wrażeniem głębokiem a spokojnem, 
jak gdy w uroczym krajobrazie oddychamy całą pier- 
sią świeżem górskiem powietrzem. Spółeczeństwo jest 
wprawdzie chłostane, ale nie znienawidzone, boleść 
zachowuje tu taką godność i wielkość, iż zdało 
nam się widzieć w tym dramacie domowym, po- 
wszednim nawet, zakrój tragedyi. 


Zygmunt Kierdej. 


Na wniosek Dra Madeyskiego w imieniu Rady 
nadzorczej postawiony rozdzielono zysk 471,191 złr. 
w następujący sposób: 

Tytułem zaliczki 5%, na dywidendę wypłacono 
2 stycznia akcyonaryuszom 150,000 złr. Na tantie- 
my dla założycieli (10%, pozostałej sumy) 32,092 
złr., dla Rady nadz, dyrektorów i urzędników (5%) 
16,046 złr, 

Z pozostałej kwoty wydzielono 8'/,, czyli 25,674 
złr, na fundusz rezerwowy, a resztę 231,329 złr. 
uchwalono rozdzielić pomiędzy akcyonaryuszów ty- 
tułem superdywidendy po 15 złr. od akcyi płatnej 
1go lipca. Pozostała jeszcze kwota 6630 złr., którą 
przeniesiono na rok następny. 

Krótka dyskusya wywiązała się między p. So- 
chanikiem a referentem Rady nadzorczej, którego 

| pierwszy zainterpelował, skąd pochodzi strata złr. 
16,525 na akcyach gal. Tow. budowy i wyrobu ce- 
giet, Na to odpowiedział p. Madeyski, że strata 
pochodzi z różnicy kursu akcyj tegoż Towarzystwa, 
które poniosło ogromne straty na budowie poli- 
techniki. 
i Ponieważ z bieżącym rokiem kończy się dziesię- 
ciolecie, w którem założyciele pobierali 10%, tan- 
tiemy, uchwalono nadal wypłacać założycielom bę: 
dącym członkami Rady nadzorczej 8%, tantiemy 
z czystego zysku, a dyrektorom i urzędnikom ró- 
wnież 8%/, tantiemy w stosunku do pobieranych 
płac. Ten stosunek trwać ma lat 5, poczem na- 
A nowe unormowanie. 
ońcu wybrano ponownie ustępujących człon- 
ków Rady nadzorczej pp. Dr G arkówskiego 
i Dr Kabatas. 


Namiestnictwo czeskie wydało pod d. 4 kwietnia 
b. r. względem przywozu bydła i płodów zwierzęcych 
z Galicyi do Czech następujące rozporządzenie s) 
Przywóz bydła rogatego i przedmiotów w $ 2 usta- 
wy z 29go czerwca 1868 r. wymienionych, dozwo- 
lonym jest tylko koleją żelazną, przez stacye wcho- 

~ dowe Grulisch, Bóhmisch-Triibau, Polna, Wittingan i 
Budweis, gdzie transporta te poddane być mają oglę- 
dzinom weterynaryjnym. 2) Wyładowanie nastąpić mo- 
że na wszystkich stacyach. Bydło zaś, które ma być 
natychmiast oddane na rzeż, ma być przez 10 dni 
w osobnem miejscu trzymane, nim dopuszczonem być 
może do ogólnego ruchu. 3) Bydło rogate i płody 
zwierzęce pochodzące z Bukowiny, Rosyi, Rumunii, 
Serbii i ze wszystkich prowineyj tureckich, wyklu- 
czonem jest od przewozu do Czech. 4) Wszelkie 
przekroczenia tych postanowień podlegają karze $ 34 
powołanej ustawy, 


Wiedeń 25 kwietnia. 

Na dzisiejszy i wczorajszy targ dowieziono cieląt 
2458, zabitych wieprzów 228, jagniąt 1084, Rok 
owiec 550, żywej nierogacizny 1697. 

„Cielęta płacono od 32, 34, 50 do 52 złr. ; zabite 
wieprze od 42, 48 do 50 złr.; jagnięta za parę pła- 
cono od 5, do 12 złr.; żywe owce od 38 do 42 złr. 
za 100 kilo mięsa; żywą nierogaciznę galicyjską od 
32, 84 do 38 złr.; węgierską od 38 do 45 złr. za 
100 kilo żywej wagi, 

Wilhelm Amirowicz, 


Caffé Stirbók. 
PEZET 
Znaną jest rzeczą, że nawet najlepsze wyroby za 
wsze jakiegoś czasu wymagają, aby je publiczność 
poznała, tudzież, że takiż sam los spotyka oddawna 
znane i używane środki. Przy zaprowadzeniu kapsu- 
łek smołowych Guyota, zrobiono takieżsamo doświad- 
czenie i dopiero, gdy się przekonano o ich wybor- 
nej obecnie niezaprzeczonej skuteczności we 
wszelkich dolegliwościach krtani i nieżytu, w zazię- 
bieniach i cierpieniach szyi, sprawdzono ich ogólne 
używanie. Kapsułki smołowe Guyota zastępują ko- 
rzystnie wszelkie rodzaje tyzan, pastylek i mikstur. 
Obecnie przekonali się najsłynniejsi lekarze, że sku- 
teczne działanie zależy prawie wyłącznie od wybor- 
nego norwegskiego smołowca używanego przy wyra- 
bianiu kapsułek. (Smołowiec ten wyrabiają jak wia- 
doma z smoły norwegskiej abies excelsa). 
_ Wielki odbyt, którym się cieszą kapsułki smo- 
łowe Guyota od dłuższego czasu we Francyi, Bel- 
„gli, Holandyi i Niemczech, gdzie je u każdego na- 
trafić można, spowodowały oczywiście liczne naślado- 
wania, dlatego koniecznie zwraca się uwagę, że tyl- 
ko wtedy liczyć można na gatunek a zatem na sku- 
teczność, jeżeli się używa prawdziwe francuskie wy- 
j roby. Szczególnie odkąd weszły w użycie w Anstryi 
1 Węgrzech, okazały się kilkakrotnie naśladowania, 
które, jak doświadczono, nie wytrzymają porównania 
z francuskiemi. Niemożna dosyć ostrzedz publiczność 
przed wielu z tych niemieckich i austryackich naśla- 
dowań, które pod względem dobroci i skutecz- 
ności wobec francuskich są liche. Każdy flakon 
kapsułek smołowych Guyota ma podpis Guyota w 3ch 
kolorach, na co szczególniej uważać należy. Oddziel- 
nie tych kapsułek nigdy się nie sprzedaje. (611) 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


„Paryż 25 kwietnia. Journal des Débats odpo- 
wiadając na wywody berlińskiego dziennika Post, 
wypowiada swój sąd o rozwiązaniu sprawy wscho- 
dnićj. Twierdzi on, że należy odebrać Turkom bez- 
pośredni zarząd Bośni, Hercegowiny, Bułgaryi, 
Epiru, Tesalii i Macedonii, gdzie większość ludno- 
ści. stanowią. chrześcianie a zostawić jój tylko 
zwierzchnicze rządy polityczne. Pozostałby tylko 
Turkom bezpośredni zarząd w części Rumelii mię- 
dzy Bałkanem, górami Rodope i morzem Egej- 
skiem. Inne prowincye winny być uorganizowane 
na wzór Libanonu. Zamiast być lennikiem jedynie 
Rosyi, jakby to wypływało z traktatu San Stefano, 
byłaby Turcya postawioną pod wspólny protekto- 
rat Europy za pomocą nieustającćj konferencji po- 
słów. Journal de Dóbats wykazuje konieczność po- 
zostawienia Serbom twierdz dunajskich, które po- 
siadaliby w imieniu Europy, podobnie jak dawniej 


Prusy posiadaly Moguncyę i Luxemburg. Dziennik | . 


rzeczony mniema, że nawet Derby nie byłby w kwe- 
styi twierdz wdawał się w żadne układy. Nie mo- 
że Journal des Dóbats przypuścić, aby Europa po- 
zwoliła Rosyi usadowić się nad Dunajem przez o- 
kupacyę Bułgaryi; Rosya musi w Europie poprze- 
stać na moralnćj chwale usamowolnienia chrześcian 
na Wschodzie i zjednania im autonomii; uznaje je- 
dnak ten dziennik, że Rosya ma prawo do rozległe- 
go wynagrodzenia w Azyi. 

Paryż 25 kwietnia. Następca tronu rosyjskie- 
80 miedzi wystawę paryską, jeśli okoliczności po- 
zwolą, 

Paryż 26 kwietnia, Po ostatnich wyborach o- 
świadczył Raoul Duval, że teraz byłoby ze strony 
bonapartystów nieroztropnie zwalczać republikę. 


EN AE RASY O S EE A o E S S SZCZAW ERARAS EN 


Londyn 26go kwietnia. Wczoraj odbył się 
w Exeterhall meeting, na którym uchwalono rezo- 
lucyę w myśl utworzenia armii ochotniczej do służ- 
by czynnej. í 

Londyn 26go kwietnia. Doniesienie jednego 
z dzienników wiedeńskich (W. fr. Presse) o propo- 
zycyi zrobionej tu przez hr. Miinstera względem 
przymierza zaczepno-odpornego Niemiec z. Anglia, 
może być uważanem, po zasiągnięciu najlepszych 
wyjaśnień, za bezzasadne. 

Petersburg 25 kwietnia. Agence russe- po- 
wtarza, iż poufne układy gabinetów odbywają się 
na drodze przyjacielskićj za pośrednictwem Nie- 
miec. Aby zapewnić się co do skutku, kongres po- 
przedzonym będzie wymianą myśli między gabine- 
tami co do najgłówniejszych kwestyj, gdy wśród te- 
go konferencya wstępna zajmie się ułożeniem for- 
malności. Twierdzenie Ajencyi Havasa o prowadzo- 
nych rokowaniach, zdaniem Agence russe, nie 
jest prawdziwem. Posłowie niemieccy nie otrzymali 
jeszcze sformułowanych zaprosin, gdyż rzeczą jest 
konferencyi przedwstępnćj ułożyć formułę zaprosin. 
Anglia domaga się więcćj, niż przyznania przez 
Rosyę kwestyom wynikłym z wypadków wschodnich 
cechy europejskićj, gdyż memoryał ks. Gorczakowa 
jest bezwzględnem publicznem i urzędowem stwier- 
dzeniem tego przyznania, 


Powyżej zamieściliśmy oświadczenie hr. Kazimie- 
rza Wodzickiego w imieniu wyborców większej po- 
siadłości okręgu wyborczego Złoczowskiego, którzy 
jednogłośnie uchwalili rezolucyę o konieczności So- 
lidarności Koła polskiego w Radzie państwa. Przy 
tej sposobności nadmienić należy, że oba dzienniki 
krajowe stojące po stronie mniejszości, uznają po- 
trzebę solidarności, ale w tem znaczeniu, aby wię- 
kszość „Koła zastosowała się do żądania mniejszości. 

Słusznie żwraca uwagę dziś korespondent nasz 
wiedeński (||), iż wśród groźnej sytuacyi zebrali 
się wczoraj członkowie obu. rządów, aby prowadzić 
dalej rokowania względem ugody austro-węgier- 
skiej. Zewsząd też nawołują do zgody, a szczegól- 
niej organa półurzędowe nie szczędzą słów zachęty 
dla obu rządów i parlamentów, aby raz koniec po- 
łożono temu zamięszaniu wynikającemu z ciągle 
odnawianego prowizoryum. Pester Lloyd zaprzecza 
stanowczo, aby przygotowane już było przedłożenie 
co do pokrycia kredytu 60 milionów, oraz wie- 
ściom co do zebrania się delegacyi; przyznaje atoli. 
że muszą się one zebrać około połowy maja już 
z tego powodu, że wspólny budżet na r. 1878 do- 
tychczas nie jest uchwalony, a bez niego nie może 
budżet krajowy węgierski otrzymać sankcyi, ten 
zaś jak wiadomo, uchwalony jest tylko prowizo- 
rycznie do końca maja. 

Nowe stronnictwo parlamentarne w Węgrzech, 
które przyjęło nazwę „zjednoczonej opozycyi*, wy- 
stąpi po raz pierwszy jako takie urzędownie i for- 
malnie na posiedzeniu sejmu d. 30 b. m. Człon- 
kowie tego stronnictwa obrali sobie krzesła w le- 
wym środku. 

Dotychczasowy poseł niemiecki w Wiedniu hr. 
Stolberg, naznaczony zastępcą Kanclerza w mini- 
sterstwie jako wiceprezes gabinetu, nie przybywa 
dotąd dla objęcia swojej nowej posady w Berlinie, 
co dało już powód do mniemania, iż postanowienie 
co do jego osoby zmienionem zostało. Nordd. Allg. 
Zig nadmienia z tego powodu, że pogłoska tego 
rodzaju jest bezzasadną, ale dodaje, że choćby po- 
byt hr. Stolberga w Wiedniu przedłużył się jeszcze 
parę miesięcy, w każdym razie musi on zastąpić 
kanclerza, jeśliby ten chociaż w późnej jesieni chciał 
wziąść urlop. Podać tu trzeba, że choroba ks. Bis- 
marka nie przyspieszy powrotu hr. Stolberga, gdyż 
w sprawie wniosków reformy podatków, która przyj- 
dzie pod obrady parlamentu, hr. Stolberg nie bę- 
dzie zastępował kanclerza w Izbie, sprawami zaś 
zagranicznemi zawiaduje sekretarz stanu Bülow. 
Ale też nowy minister skarbu Hobrecht także nie 
będzie w Izbie bronić ustaw podatkowych, gdyż 
miał się wymówić od tego z powodu monopolu ty- 
tuniowego, którego nie jest zwolennikiem. Tak więc 
w jednej z głównych kwestyj wewnętrznych nie 
ma w gabinecie tej zgody, dla uzyskania: której 
gabinet był niedawno zmieniony. à 

Petersb. Wiedom. piszą, że zaprowadzając w Kró- 
lestwie Polskiem sądownictwo na wzór rosyjskiego, 
podzielono cały kraj na okręgi sądowe według 
liczby mieszkańców, nie uwzględniając territoryal- 
nego podziału gubernij. Podział ten stał się przy- 
czyną wielu niedogodności i teraz ma być zapro- 
wadzony inny podział, odpowiedni podziałowi admi- 
nistracyjnemu. j ; 

Dziś w południe doszła nas w Gazecie Kolsń- 
skiej encyklika telegrafowana w niemieckim prze- 
kładzie. Z ogłoszeniem tego aktu papieskiego wstrzy- 
mujemy się jeszcze, czekając na oryginalny tekst 
jego, zwłaszcza, że pomieniony telegram jakkolwiek 
obszerny, nie obejmuje całości. Donosimy o tem, 
gdyż zapewne niektóre dzienniki pospieszą Się z po- 
daniem tego aktu niedokładnego ze stronniczego 
w sprawach kościelnych pomienionego dziennika. 

Izby francuskie zbiorą się w poniedziałek na kró- 
tką sesyę, żeby sobie nie psuć wystawy. Dlatego 
budżet odroczony do jesieni. Drobne tylko sprawy 
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załatwione będą w ciągu tej sesyi, jak zapomoga dla 
Mac-Mahona i ministrów z powodu kosztów przy- 
jęcia podczas wystawy, oraz przyjdzie może pod 
rozbiór kwestya oficerów armii territoryalnej czyli 
landwery, gdyż wielka liczba tych oficerów należy 
do obozu konserwatywnego, co republikańskiej Izbie 
nie na rękę. 

Król Oskar Szwedzki wracając z Weimaru, wstą- 
pił do Berlina, gdzie znalazł u dworu nejlepsze 
przyjęcie. Chciał on odwiedzić kanclerza chorego, 
leżącego w pobliżu Hamburga, ale na zapytanie 
telegraficzne, lekarze odmówili przyjęcia króla przez 
kanclerza. Czy odwiedziny te miały być prostem 
aktem grzeczności, czy też zostają w związku z po- 
litycznemi stosunkami, trudno wiedzieć. Atoli od 
niejakiego czasu nastąpiło zbliżenie sig rządu pru- 
skiego nie już tylko doSzwecyi ale i do Danii. Jenerał 
hr. Moltke, duńczyk rodem, przebywa w Kopenha- 
dze. Ta podróż ma niewątpliwie znaczenie polity- 
czno-militarne i odnosi się prawdopodobnie do mo- 
żebnej wyprawy angielskiej na Baltyk. 

Obydwaj kanclerze mają się lepiej, słabość ich 
jednak wpłynie na odwleczenie układów, już dla 
tego samego, że ks. Bismark nie może powrócić 
do Berlina a tymczasem hr. Andrassy będzie mógł 
swobodnie polować. Wiener Abenqpost stwierdza, 
że mylną była wiadomość, iż rząd niemiecki roze- 
słał już zaproszenie na wstępną konferencyę ma- 
jącą się odbyć w Berlinie. Zaproszenie nie mogło 
być wysłanem, gdyż właśnie głównem zadaniem 
konferencyi będzie oznaczenie formuły zaproszenia 
na kongres. Prócz tego zaprzeczenia powtórzonego 
z Agence Russe, nie ma dziś nic nowego. . Roko- 
wania. mają być wciąż prowadzone, ale dotąd bez- 
skutecznie. Według doniesień dzienników, ile razy 
Anglia odrzuci wynalezioną przez dyplomacyę for- 
mułę, tyle razy wynajduje ona nową, która nie 
zmuszając Rosyi do przedłożenia całego traktatu 
San Stefano kongresowi, zadowolnićby jednak mo- 
gła gabinet londyński. Gabinet ten jednak tylko 
przedłożeniem całego traktatu kongresowi zadowo|- 
nić się chce, a Rosya dotąd na to się nie zgodziła. 
Uzbrojenia angielskie tymczasem coraz szersze przy- 
bierają rozmiary a wiadomości o nich rozgłaszane 
są, jakby w odpowiedzi na rosyjskie plany kaper- 
stwa oraz dla stwierdzenia gotowości Anglii do czy- 
nu. Powstanie Mahometan w Rumelii i Bułgaryi 
zwraca na siebie uwagę i jest pierwszą praktyczną 
protestacyą przeciw traktatowi San Stefano. Dnia 
22 kwietnia przyjść miało do krwawego starcia. 
Rosya pragnie wciągnąć Portę w działanie przeciw 
powstańcom i dla tego zażądała utworzenia mięszanej 
komisyi mającej na celu uśmierzenie rozruchów, 
a w której ze strony tureckiej zasiadają Samih ba- 
sza i Vassa effendi. W Batum tysiąc pięćset La- 
zów odmawia także złożyć broń. Pacyfikacya zatem 
Wschodu w ramach traktatu San Stefano, nie po- 
stępuje naprzód. 

Do Pol. Corr. donoszą z Bukaresztu, że minister 
Bratiano przesłał do władz rumuńskich okólnik, 
w którym zawiadamia je, że konwencya rosyjsko- 
rumuńska z 16 kwietnia 1877 zachowałą moc swo- 
ją i dla tego władze rumuńskie winny przy. posu- 
waniu się wojsk rosyjskich dawać im pomoc, ale 
odmawiać jej w razie przedłużonego ich pobytu, 
w ogóle zaś unikać konfliktu z Rosyanami. Osta- 
tnie oddziały wojsk rumuńskich opuściły Bukareszt 
i udały się do Turn Severin. Gwardya narodowa 
czuwać będzie nad bezpieczeństwem miasta. 

W poglądach prasy rosyjskiej na pośrednictwo 
Prus celem zażegnania wojny rosyjsko-angielskiej, 
zaczęły w dniach ostatnich przebijać pewna gorycz 
i sceptycyzm, których pociski skierowane są prze- 
ciw ks, Bismarkowi, „siedzącemu, jak powiadają 
St. Pet. Wiedomosti, na dwoch stołkach*. Ruskij 
Mir mówi, a inne dzienniki przemawiają dziś w tym 
samym mniej więcej duchu, że pośrednictwo Nie- 
miec miałoby dla Rosyi wartość niezaprzeczoną 
wówczas, gdyby gabinet berliński chciał poskromić 
Austryę i powstrzymać ją stanowczo w wojowni- 
czych przeciw Rosyi zamiarach, Anglię zaś izolo- 
wać i uczynić w ten sposób mniej dla Rosyi szko- 
dliwą. Ale na nieszczęście, pośrednictwo ks. Bis- 
marka niema na celu dobra Rosyi, lecz dąży dro- 
gami ubocznemi i <krętemi do wydarcia: jej = części 
korzyści zdobytych ofiarami wojny i zapewnionych 
traktatem w San Stefano. Ks. Bismark, zdaniem 
tego dziennika, nie jest bynajmniej przychylniejszy 
Rosyi niż Anglii i Austryi, a niemniej opinia pu- 
bliczna w Prusiech, podburzana przez publicystykę, 
coraz wyraźniej deklaruje się przeciw Rosyi, co 
także po części przypisać należy wpływom wszech- 
mocnego kanclerza. Radzi tedy Ruskij Mir nie 
wiele liczyć na przyjaźń Niemiec, a tem samem 
na szczerość i skuteczność ich pośrednictwa. „Niech 
rząd nasz liczy na naród własny: to jedyny jego 
wierny sprzymierzeniec“, f 

Nowoje: Wremia otrzymała list z. Konstantyno- 
pola, na który zwraca szczególną uwagę publiczno- 
ści dlatego, jak powiada, „że lepiej wiedzieć z gó- 
ry, jaką czarę goryczy będzie się miało do wychy- 
lenia, niźli się łudzić i o smutnym stanie rzeczy 
dowiedzieć się za późno“. List ten zaś pisany przez 
osobę, która miała sposobność opatrywać osobiście 
przygotowawcze prace fortyfikacyjne Anglików na 
półwyspie Gallipoli, opiewa: „Gallipoli już zajęty, 


faktycznie zdobyty, wzięty, zawojowany przez An- 
glików. Próby odebrania od nich tego półwyspu 
będą okupione strumieniami krwi rosyjskiej. Krew 
tę będziemy przelewać na każdej piędzi postrada- 
nego półwyspu, ponieważ każda piędź jego będzie 
ostrzeliwaną z 51 fortów i 200 okovów i szańców, 
a nadto najwęższą część półwyspu, przez którą woj- 
ska rosyjskie będą musiały przechodzić najpierwej, 
będą ostrzeliwały z dwóch stron dwa angielskie 
potwory morskie, o jakich nasza żegluga pojęcia 
dotychczas niema”, Przy takich warunkach, zda- 
niem korespondenta, wyprawa na Gallipoli byłaby 
ze strony Rosyi szaleństwem „i lepiej ją zaniechać, 
urwawszy poły, niż narażać się na straty i prze- 
graną pewną*. To są wrażenia osobiste korespon- 
denta, lecz Mowoje Wremia zapytuje: czy nieprze- 
sadza czasem korespondent? „Zdobycie Gallipoli, 
powiada ten dziennik, zanadto ważną jest dla Ro- 
syi kwestyą, abyśmy już z góry dali za wygraną. 
Dlatego też czekamy wyroku w tej mierze ludzi 
kompetentnych, t. j. specyalistów wojskowych“. 

\mieré jenerała Heimanna, jest niemałą dla ar- 
mii rosyjskiej stratą. Zdaniem wojskowych był to 
jeden z najzdolniejszych dowódzców rosyjskich i jemu 
przypisują powodzenie drugićj kampanii w Armenii. 
Jenerał Heimann pochodził z żydowskiej rodziny 
litewskiej, 

Gołos, który był dotychczas jednym z nielicznych 
organów prasy, niezbyt przychylnych tworzeniu flo- 
tyli ochotniczćj korsarskiej, teraz powiada, że flo- 
tyla ta może rzeczywisty przynieść Rosyi pożytek, 
a'na taką zmianę opinii wpłynęła ta okoliczność, 
że dziennik ten otrzymał list z Londynu, donoszą- 
cy, że od czasu jak dowiedziano się w Anglii o 
tworzeniu w Rosyi flotyli „kaperskićj,* zbyt wojo- 
wniczy dotychczas duch Anglików ostygł znacznie, 
bo we wszystkich sferach społeczeństwa angiel- 
skiego zaczęto zastanawiać się nad kwestyą strat, 


o które może rosyjskie korsarstwo przyprawić han- |- 


del angielski. „Kwestya mienia: osobitego, zagro- 
źonego teraz przez Rosyę, tem większą trwogą 
przejmuje dziś handlarskich John Bullow, powia- 
da korespondent, że niespodziewano się przed tem 
nigdy, aby ktoś zdołał wynaleźć piętę achilesową 
w potędze morskićj angielskićj.* Ztąd też Gołos 
wnosi, że kaperstwo rosyjskie może wpłynąć na 
rozwój pokojowego usposobienia w Anglii. 

Sprawa wschodnia sięga aż do Ameryki. Wiado- 
mo, że w Rosyi mają zamiar zbroić statki pirackie 
dla szkodzenia w razie wojny handlowi angielskie- 
mu, a najsnadniej użyć do tego marynarzy ame- 
rykańskich, którzy już w wojnie o secesyę dali do- 
wód, iż umieją przełamywać blokady. - Ajenci ro- 
syjscy mają już zamawiać w Ameryce korsarzów, 
którzyby statki swe opatrywali pawilonem rosyj- 
skim.. W senacie washingtońskim ma być podnie- 
sioną ta sprawa, aby kongres wyraził prócz ubole- 
wania swego nad zatargami w kwestyi wschodniej, 
także zastrzeżenie co do nieodpowiedzialności rzą- 
du wobec korsarstwa. Nie słyszano jednak, aby 
w kongresie chciano wydać zakaz. przyjmowania 
listów korsarskich przez poddanych amerykańskich, 
co jedno tylko byłoby godziwem. 

Wobec tego New-York-Herald dowodzi potrzeby 
neutralności rządu Stanów Zjednoczonych, ale za- 
razem wyraża radość, iż korsarze amerykańscy 
będą mogli szkodzić handlowi angielskiemu a NV. Y. 
Times wyraźnie zachęca armatorów amerykańskich 
do zbrojenia statków korsarskich. Należałoby przy- 
pomnieć tym republikanom „Alabamę,* gdy rząd an- 
gielski grube musiał zapłacić wynagrodzenie Ame- 
ryce za to, iż okręt secesyonistów znalazł schro- 
nienie w porcie angielskim. 


Ostatnia depesze telegraficzne „CZaSił. * 


Wiedeń 27 kwietnia (pryw.) Według donie- 
sienia Fremdenblattu, sprawa biskupstwa krakow- 
skiego ma być wkrótce rozstrzygniętą stanowczo; 
pogłoska obiega, że zarząd dyecezyą krakowską ma 
być powierzony kanonikowi kapituły lwowskiej Za- 
krzewskiemu (kanonik takiego nazwiska nie istnie- 
je. Red.). Tenże dziennik donosi, że wiele dzienni- 
ków amerykańskich zajmując się zajściem angielsko- 
rosyjskiem (p. przegląd), wyraża się sympatycznie 
dla Rosyi. Tagbłatt pisze: Lord Salisbury wy- 
raził się do hr. Beusta, iż podziela zupełnie za- 
patrywania hr. Andrassego o pożyteczności kongre- 
su; niemoże jednak być dopóty mowy o kongresie, 
dopóki Rosya odmawia przedłożenia kongresowi 
traktatu San Stefano. Fremdenbłatt donosi z Bu- 
karestu: W Kustendżie, Mangalii i Burgas usta- 
nowieni są komendanci rosyjscy miast, którzy mają 
kierować obroną miast przeciw napadom angiel- 
skim. W Ruszczuku urządzono nowe magazyny ro- 
syjskie z żywnością. 

Hamburg 26 kwietnia. Choroba księcia Bis- 
marka ma według doniesień z Friedrichsruhe, 
przebieg normalny. Cierpienia są jeszcze wielkie, 
ale nie ma mowy o niebezpieczeństwie, wszelako 


powrót kanclerza do Berlina ociągnie się. 


Rzym 26 kwietnia. Osservatore Romano oŚwiad- 
cza, iż doniesienie dziennika wiedeńskiego Vater- 
land, jakoby Papież wręczył milion lirów kardy- 


nałowi Ledóchowskiemu dla ubogich kapła- 
nów archidyecezyi Gnieźnieńsko - poznańskiej, jest 
bezzasadne. 

Rzym 27 kwietnia. Onegdaj przed przyjęciem 
u posła austro- węgierskiego bar. Haymerle, król 
przesłał posłowi wielką wstęgę orderu korony wło» 
skiej, Osservatore Romano zaprzecza doniesieniu 
pewnego dziennika wiedeńskiego, jakoby Papież miał 
ofiarować dla ubogich księży w Poznańskiem milion 
franków (bajeczki tej nie powtórzyliśmy. Red.) Di- 
ritto objaśniając własne swoje doniesienie, mówi, że 
pośrednictwo wyłącznie prowadzone jest przez Nieme 
cy, lecz Włochy nie przestały objawiać swojej sym= 
patyi dla usiłowań niemieckich w celu utrzymania 
pokoju. 

Lendym 26 kwietnia. Konsul angielski w Bur- 
gas donosi: W. ks, Mikołaj zakazał wywozu za- 
pasów zboża. Prowizoryczny zarząd rosyjski nałożył 
cło 8%, na wszystkie artykuły pożywienia wpro- 
wadzane morzem Czarnem do Burgas.— Naczelny 
wódz wojsk angielskich książe Cambridge po- 
dziękował w rozkazie dziennym w imieniu królo= 
wej wszystkim rezerwistom za gotowość, z jaką 
pospieszyli na wezwanie pod broń. 

Londyn 27 kwietnia. Biuro Reutera donosi: 
Słychać, że bezzwłocznie silna flota z okrętów pan- 
cernych i z innych parowców wojennych złożona 
a przeznaczona na morze Baltyckie, zostanie u= 
zbrojoną, Eskadra składać się będzie z 20 statków 
wojennych. 

“Londyn 27go kwietnia. Bióro Reutera donosi 
z Konstantynopola z d. 26: Powstańcy gna- 
jąc przed sobą Bułgarów, zbliżają się do Filipopo= 
la. W Adryanopolu, którego załoga wyruszyła prze- 
ciw powstańcom, panuje obawa ; wielu żołnierzy za- 
mordowano tam. Ośm wsi tureckich napadniętych 
przez Bułgarów, leży po za linią demarkacyjną, 
w pasie tureckim. 

Londyn 27go kwietnia. Bióro Reutera donosi 
z Bombaju: Codziennie przybywa tu nowe woj- 
sko. Pierwszy korpus wyprawy odpływa 29go bm, 
drugi d. 1 maja. Do przewozu wojsk przeznaczono 
15 okrętów żaglowych i 12 parowych; okrętom tym 
towarzyszy jeden okręt wojenny. Wszędzie w In- 
dyach panuje wielki zapał. Wojsko krajowe samo 
się zgłasza do służby wojennej. 

Kopenhaga 26 kwietnia. Dziennik Dagens 
Nyheter donosi, że marszałek hr. Moltke miał 
u króla prywatne posłuchanie. 

Petersburg 26 kwietnia. Journal de St. Pe- 
tersbourg oddaje się nadziei, że doniesienia Ajen- 
cyi Havasa i Daily News o stanie rokowań mię- 
dzy mocarstwami należą już do przeszłości. Dziś 
jest nieprawdopodobnem, aby Anglia ponowiła opór 
co do tej samej kwestyi o słowa. Pragnąc szczerze po- 
jednania, szuka się tego, co zbliża, a nie tego, co 
drażni. Niemożna dziś wątpić, że Rosya przyjmuje 
szerszą podstawę dla programu kongresu, a że nie 
myśli odmawiać dyskusyi, dowodem tego ostatni 
memoryał ks. Gorczakowa, który dotyka wszystkich 
warunków traktatu pokoju (memoryał ten umie- 
szczony w Czasie z d. 13 b.m.). Jeżeli kongres 
zbierze się, będzie mógł zajmować się wszystkiemi 
pytaniami, jakie wypadki na Wschodzie wywołały. 
Dziś zdaje się, że marg. Salisbury uznaje Stos0- 
wność wymiany myśli przed zebraniem się kongres 
su ze względu na możność porozumienia się. Gabi- 
net petersburski podziela to zapatrywanie, na które 
sam zwrócił uwagę gabinetów londyńskiego i wie- 
deńskiego. Byłoby pożądanem, aby nowa ta dąż= 
ność była szczerą. 

Bukarest 26 kwietnia. Książę Gika wrócił 
z Petersburga. e 

Konstantynopol 26 kwietnia. Słychać, że 
Lazowie (mieszkańcy Lazistanu) mieli przygotować 
protestacyę do mocarstw przeciw wcieleniu kraju 
ich do Rosyi; 15000 Lazów z okolicy Batum ma 
mieć zamiar stawienia oporu Rosyanom, gdy będą 
wkraczać do Batum. 

Pera 26 kwietnia. Angielska korweta śrubowa 
„Ruby*, łódź działowa „Torch*, statek awizowy 
„Flamingo“ zarzuciły kotwicę o 30 węzłów (746 
mili jeogr.) od Tophane u ujścia Złotego Rogu. 
Dowódzcy podali za przyczynę swego tam przyby- 
cia zamiar zakupna żywności. 
[A 

Kursa. Wiedeń 27 kwietnia, godz. 2 m. 30. 
po poł. — Renta papierowa 60:30.— Renta srebrna 
64— — Renta złota 71:50. — Losy z r. 1860 
10975.— Akcye Banku Narodowego 781—.— 
Akcye kredytowe 202:—. — Londyn 123:25. — 
Srebro 107:30. — Napoleony 9:87. — Lombardy 
65:50. — Losy z roku 1864 135:7/5.— Akcye 
kolei Karola Ludwika 237:—. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 115:25. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 107:——. Anglo-Bank 8225. 
Obłligacye indemn. galic. 85:40. — Losy prem. 
węgierskie 73:50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
97:50 — Akcye kolei półn. zach. austr. 101— 
6%, Listy zast. hipoteczne 88:50—. Marki 6080 
Ruble 115:25. — 6, Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87:25. è 

Usposobienie giełdy : mdłe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Antoni Kłobukowski. 


j | „| głao | żądaj płacą | żądają płacą | żądaj płacą | żędają è 
fueg pionigdzy i papierów puki Losy krajowe: Losy Pomoce sis: 5 Sha "= R gelicyj. ta haah Ots: 
Biengrząucył kupieskiej. Fo alnas miaska ARANA 14 60] 35 50] » ptowe „ . - a przem. w RESSIZZ l 
Ermiósr, 21 Kwistnia. ze m. Stanisławowa 0 22 50 S e bg poaa s NE s5 sul 7 dowo E 3 jek. m | wo p O EAUS RR, 1% ze R g 
anba! papier, sozyjski . . (xa 100 mósky | 114 76 | 116 76 |nne Kwietnia x sigela Balm >- -d 88 50] 89 --| „ wiedeńskiego dia c ; sa EA ES 
Rubal grobruy obrgoskowy : n l n ERĄ LA AA USA dzą oe | 80 70 60 S5] +: „ Pay- . 88 35 8 7 brotn płodów. = . | 7 = = [Bank pań. 60 50 | 60 60 
Marka niemisoke . . « « „100 y 9950 |61 — |5ósjedn dług państw. bani | -( gpl ga obj + „ Bary . . |2950|8006| . galis. Nipotecsnego . | - Jubel pap. . . . . . . 116%) 1 16" 
Dukat holenderski ważny . „ło w 068 | 685 [is , | a, a EO | 4 lic byl s Ba. BŁ Geuo 48 goj 28 76] ; pm obrotu ogólnego | 92 50| 98 -~ 
Dukat AES > si RÓ ke „ Obligac ład. nit. ust Ilea go c 2] > wita Budy 20 25| 2 Bt SEE 
Napoleozdor P » "m s " n  SKBZKIG y r » Windischgraets 26 26 A ` 
timpal 5 +n Í ” 3 80 10 05 2 „ » kobe s 50 a B s obp: ERĄ 22 75| 28 2 Oblsgi pierwszeństwa : 
%0-markówka niem. Weima > n Eon 7 |a| s o» © „ galicyjskie | 31 gol 82 —| „ hr. Keglevich 15 50| 16 26 $ 5 76 
Srebro auztrynnkie (zę 1 sir.) « > , » , | 506 — | 108-- | a  „  „ bukowińsk | 7 25l zę z] „ Rudolfa , . . . . | 14 50| 14 70]Kolei Konyco opinii: 70 —| 70 50]ukat holenderski . 550 
Kupony ansie. sobr, płatno . {ea 100 sd) | 105 — | 40650] „  „  ,„. siedmiogr. * tureckie 400-frank. . | 14 25| 1450] » owej fr. |!58 -|159 — 
5 abilisi; ly węgierska pożyczka ksi. : z r. 1867 . [150 60/151 50J£0! 10 19 
| Flety sqstawne d okligó: (po 800 frank.) 190 sir | 58 =| 98 60 ` 4 owej 500 fr. (L12 206/112 76 1 87 
% kysską krajowa galizyjska (ACH kdl Ez z A śkóyc bankowe i przem. Baw 1875-1876 6% | — ~| — — 1 17 
bligacye tndemnisecyjze galie. - 6 gz] 24 — | 86 — Listy zastawne: 8 o Fer.100xłr.m.k,|101 60| — — | ERO ORO O 51 — 
4% listy zast. Tow. kredyt. ciem. y EH |29] 78 — | 80 — »8 50| 98 70faanku narod. austryze, , [782 —|784 s i00ztr,wa | 93 —| — —lListy sast. Tow. kr. gal. 5% 25 — 
5% listy zast. Tow. krodyt. ziom |E$ |45| 84 — | 86 50 1g d| <- —|jakładn kredytowego. | [a07 Bolta =| > » * meneo oz = oz 60 A 
5% listy hipoteczne banku hi E J 87 50 |2959 34 —| 84 G0jčeglugi parow, na h Pake 808 > potud półn. niem. 5% s u 83 75 
listy dužno galio, zakł, włońc, 5 8 80 — | 93 — 91 60| $1 7 |Kolet północ. Ferdynkn 1977 | 1 * a 100 sH. W. 4. m —| - „|obligi iademn. bez 85 80 
6% listy zast. g. z.kr. z. w Krakowie, zwrot. (53 90 —| 92 —| „ owej fr. a. „ . [248 ikra 3 5% w srebrze . . | — —| — —|Akoye kolei 24i =- 
za 36 lat, srabrem za 100 sł. w. s E 98 — | 96 — omaw mow Ro] 36 —|97--| n zachod. e. Elżbiety . |164 60/165 — GAL. Kas Lud. 00 sł. „ Mwow.Oser |11660 |118 — 
ae grid izy Tyć 2] m ee Ep o Bo E E =| 7 Essen i 89 ooląśo - | - W robi. B za 100 se 103 alog zo] » Banku hipot. gal. || 287 — |360 -~ 
za a 0% ZA w.a. Geg Sr. ż ae dora —gd SZŁO PPRWOLOC NE A N 3 PE 
6% OB ZER zwkokowia zabi ż arskie listy . . | — —| 71 —| „ Czerniowieckiej . . |LI6 50/117 -- Lo a Osżrniów, Kr lk | st — 
za 18 lat, banknot. za 100 zł. w. a. 89 50 92 50 węg! kred. austr.. . 108 5:109 - ”» Albrechts: . . . „| = T Ri ? 800 złr. (wBr. 5% zal 19 50| 80 - 3) kwi 
1% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. | 5% xaki. kr. ziem austr. . „ węg. północ.-wschod. |107 76/108 2 Emisya z r. 1867 78 25| 78 q| Fsrsuawa 25 kwiet. [kop anko 
za 20 lat, banknot. za 100 zł. w.a. JOU 94 — | 86 50 spłacal. w 88 latach . | 90 76] 91 zb] „ ks. Rudolfa 200 zł. sr. |110 20 UI „| .  Siedmiog.200złr.w.a.| 64 --| 64 5), R A CALI 
Prioritety banku gal. d. b. i p. w Krak. (z8 100%)| 50 —2| 70 —G|5,„ Domen. państ. 120złr. |141 60/142 —| » Alföldsko-Fiumaisk. poż Ti m SG] e ks Rudolfa300złr.w.a. isty zastawne a maż . — — 
1% listy zastawne król, Pol. ser. I (za 100r.) | 97 5035| — — © Banku gal. bipot. 88 20| 88 71] „ Kioszycko-Bogumił. . 98 50| $9 w sreb. 5% za 100 złr. | 77 —| 77 BO] ” » Ea ż SEE 
4% lisvy zastawne król. Pol ser. II (za 100r.) | 97 50% | — — |  Pogyczki loteryjne: » Biedmiogrodzkiej 128 — 133 ._JAnstr. Lloyd 100 zir. m.k. | — —| — - WG 98.85 | 99 15 
5% listy zastawne król. Polskiego (za 100r.)| 97 755| 99 506l da: toki 1889 . |B18 580 | a oals = | -- Tow: prazskie „przem żal. 168 
s s r e; ze ja pł » ZĘ 
4% listy likwidac. król, Polskiego  (za100r.) | 81 262 | 87 168 y po 54. |106 75107 26] ” iis Me ach |1e4_- |104 5t po ; 68 50| $0 50 o° | 8720 
Akcye kolejowe i bankowe : 111 —|111 25f „, Franciszką Józefa |. |124 50/1956 — i 157, | — — 
akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200 |437 50 |241 50 akn anglo-austryackiego | 84 75| 85 ~- Waluty: o 
3 „ Lwowsko-Czerniow, » 200115 — |119 — 113 50|120 —|Zakładn kredytowego węg. |163 75/184 — aan Brde 
„ hipot, wo Lwowie wpł. 200 sì. „ » PASS KE i36 25/136 70|Banka franko-sns kiego | U 0 Jeamikię korony - 580 |5 82 = am zm 
„ Banku gal. da h. i praem, w Krak. „ 81| 88 — |100 — 73 50| 73 76] „ franko-wosierkisgo| — — | — —| = akat aa wage |580 |5 82 —— lew 


å CZAB z Niedzieli 28 Kwietnia 1878; 


T (1091-1-2) 


Za duszę Ś. p. 


Wa miesiąc Maryi 


polecamy następujące dziełka po zniżonej ce- | 

nie na czas majowego nabożenstwa: | $Ą 

1) Wykład litanii oret. 210 str. Cena zwy- | QM 
ła 50 c., w maju 30 c. A 

2) Wykład naboż. różańcowego Z przy- 


Na sezon letni 


- BIŁAPŁLISZE PARYSKI 


w hotelu Krakowskim Nr. 5. 


RADCA EKONOMICZNY 


mający. dobre świadectwa, obok któ- 


rych może się powołać na prywatną 
rekomendacyę powszechnie Szanowa- 


B JP Eeee cl Rady Nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego mn aea "7h .03), poszukuje posady 

| J ózela ir Jatnskiego AZOT E Sawo. Oni zw! Bla, W aj 20 ESERE od 8. Jana B.r. Łaskawe zgło- 

$ ' że stosów. drzeworyt. Cona fu w Krakowie KRAKOWSKIE szenia pod lit. FS. Ml. w kancelaryi 
Jenerała b. wojsk polskich, Jako podarki dla młodzieży, szczególniej przy spo- 


sobneśsi płerwszej Komunii i Zi 


Bierzmowania polecany: 

1) Książka do nabożenstwa dla mło- 
dzieży zrwzględnieniem przystępujących do pierw- | GH 
szej Komunii i Sakramentu Bierzmowania. 370 str. | 4 
w szagrip. płótno oprawna. Cena zw. 70 c., w maju 
50 c. 2) Ważsamą ze złocenemi brzega- 
mni. Cena zw. 1 złr., w maju 75 e 3) IPacierz 
codzienny książeczka do nabożeństwa dla dzieci. 
Cera zwykła 20 c., w maju 15 e. 

Ceny zniżone tylko na czes majowych nabożeństw 
u samega wydtwc7z X. Leonarda Soleckie- 
ge we Iiwowie, plac Kapiłulny L. 7. (1095-2-3 


„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością* Drukarni „Czasu“. (290767) 


zawiadamia strony interesowan?, że 


dnia 30go kwietnia r. b., to jest we wtorek 
o godzinie 5ej z południa 


odbędzie się za rok 1877 


ÓSME PORZĄDKOWE ZWYCZAJNE 


Zgromadzenie Ogólne 


Lałonków Towarzystwa Zaliczkowego 
w sali posiedzeń Rady miejskiej w gmachu magistra- 
tualnym przy placu Franciszkańskim położonym. 


odbędzie się 
w kościele OO. Kapucynów 
8 we wtorek d. 30 kwietnia b. r. 
sk o godzinie 10ej zrana 
Nabożeństwo żałobne 
na które zaprasza się Krewnych, Przy- 
Ka jac'ół i pobożną Publiczność. 


ETC ER E REESS 


przedsiębiorstwo asfaltowych | 
|| - We fabryce miodu 


druków 
Kazimierza Robackiegeo 


3 wykonywa wszelkie roboty w zakres | 
s fachu tego wchodzące, z afaltu rodzi- Ę przy ulicy Sławkowskiój pod L. 271 
w Krakowie, 


J mego z kopalni LIMMER (pod Ha- È 
3 nowerem) po cenach umiarkowanych, EB A 
d pod gwarencyą długoletniej trwałości. ||| można dostać wyborowego miodu stołowe- 
; s|go na litry; jakoteż starego miotu w bu- 
1 EByrożeva w Krakowie: | |te'kzch z roku 1841, w różnych gatunkach 
A Tytus Kawecki inżynier, ulica Dol- EF jakoto: Wiśniaku, Maliniaku, Dereniaku, 
jj nych Młynów Nr. 1, nsprzeciw fa- || o bacdza umiarkowanój cenie. Biorącym 
J bryki tytoniu. (1008-3-) K | więcéj naraz, opnszcza się 10%, od cen 
AROSA ZST NOTY ARENE RA T ESEA stałych. 916 3 ) 


KSIĘGARNIA 


G. Gobethnera 1 Spółki 
Wydawnictwo dzieł katolickich 


w Krakowie, w Rynku gł., pod Nr. 17, 


Licyłacya drmu 


wraz z placem Nr. 46 Dz. VIII przy ulicy Piekar- 
skiej, odbędzie s'ę dnia 6 maja w gmachn sądu 
krajowego w sali Nr. 9 o godz. 10 zrana Licyta- 
cya 10zpocznie się od ceny szacunkowej 7427 z!r.;| $4 
wadyum wynosi 743 złe. (1077-2-3) | c3 
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2) Wysłuchanie sprawordania Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czyn- 
ności rocznych i bilsnsu za rok ukiegły 1877. 

3) Wysłuchanie zdania Kom'syi kontrolującej i udzielenie Dy- 
rekcvi absolutoryum. 

4) Rozdzisł zysków, ustanowienie kwoty przeznaczonej ra fun- 
dusz rez rwowy i ostatrczne ustanowienie dywidendy na 
wniosek Rady Nadzorczej ($. 12 Jitra b. statutu). 

5) Wybór jedvnastu Członków do uzupełnienia Redy Nadzorczej 
a miarowicie: w miejsce ustępujacych z roku 1875, cśmiu 
Członków na rok 1878, jednego Członka z kadercyi roku 
1876 i dwóch z ksdeneyi roku 1877. 


Bilans i sprawdzenia onegoż, znajdują sie w biurze Dyrekcvi, które 
w myśl $ 6 ustenu ostatniego obowią”nującego statutu, w godzinach biuro- 
wych vrzejrzane być mogą. Udział naimnisjszy w kwocie złr. w. a. 20 do 
kasy Towarzystwa Zaliczkowego przez Członka wniesiony i za okazaniem 
Dyrekcyi książecki udziałowaj na osoba okaziciela wydsnsj. — nada'e prawo 
do wstępu na Zgromadzenie Ogólne ; — tym zsś Członkom, którzy awe udziały 
w roku 1877 wynowiedzieli. a temsamem z Towarzystwa wystąpili, nie służy 
prawo wstępu na Ogólne Zgromadzenie. 

Zachcą się przeto Szanowni Członkowie Towarzystwa. którym nrzysłu- 
gnje prawo brania udziału na Ogólnem Zzromadzeniu, zsepatrzyćjw ksiażaczki 
udziałowe i na powyższe posiedzenie jaknajliczniej zebrać. (985-2-) 


Kraków dnia 16 kwietnia 1878 r. 
Pr. Wiachalski. 


TWG EI) mies T 


Cycle Ukrainien. 
ię 
Antoine Malczewski, Marie (Marya). 
II. 
Bohdan Zaleski, Chanta d Ukraine. 


Magistrat kr. gł. misst} Krakowa| 4 
podaje do. publicznej wiadom”ści, iż | $% 
w dniu 29 kwietnia r. b. o go-| Ch 
dzinie 12 w południe w biurze eko- 
nomicznem Magistratu (drugie piętro | $H 
od ulicy Franciszkańskiej) odbędzie |4 
się licytacya zapomocą ofert opieczę - 
towanych na dostawę w 4 partyach 
po 500,000 sztuk e*gły do budowy 
gmachu szkoły sztuk pięknych i stra- 
żnicy p?żarnej. 

Na ofercie przyle; iony stempel na 
50 e. winien być przepisany, zaś na 
kopercie poświadczenie, iż kaueya 
w kasie miejskiej złożoną została. 

Bliższe warunki tej dostawy w biu- 
rze ekonomicznem w godzinach odj gł 
9ej do lej i od 4ej do Gej przejrzane |4 
być mogą. 

W Krakowie d. 13 kwietnia 1878.| 6f 


Magister farmacyl 


poszukuje umieszczenia od 1 czerwea. Adresować SE ; U [ui 
uprasza się: M. N. ©. Collegium» phl- A P RE 
sieum Kraków. ` (1068-3-5) 


AR ulicy de la Grange HBateliere, AB — ma h'nor zawiadomić 

Ko (u os by, które przyjadą do Paryża, że kupuje po cenech bzrdzo k rzystnych 

| ©] wszelkiego gatunka drogie kamienie, jakoto: brylamiy, szmaraycdy. 

ks rubimy, szufiry it. d; jsk równicż i p rty. Kupuje tekże stare PA 

p( arcydzieła sztuki złotniczej, jekto: tabalniorki złote emaliowa- 

Ś ne 8 
© 
8 


HE |a 
otrzymała na skład: Porządek dzienny: i S ; © 
Poćtes illustres de la Ogłoszenie. | 1) Wybór czterech weryfikatorów do zatwierdzenia protkółu po- jt bo Wy gam pO REZO MAS R P ary ŻU. a 
Pologne au XIX siecle r. 9077. (1090 3-8) | Si siedzeria Zgromadzenia Ogólnego (§. 12 ustęp ostatni stat.) |$ ra d PUJE 1 D asl (0 W qW MOCE, i Ń 
A Pan 8. Ettimghaweaem. kupiec dyamentów w Paryżu na $ 
8 


tą 5 4 Bre wyrobu francuskisgo z czasów Ludwików XIV, XV i XVI, i:k również 
LB Ś wyroby jubilerskie ziote emaliowane autanty.zns z wieka XVI. Wszelk'e 
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II. 
Śćvśrin Goszczyński, Lie Chateau de Kaniow. 


Cena złr. 3. objaśnienia i ipformacye udziela przez korespondencyą. (1021-2-4) 


Gies serca de Moga, książka do 
pabożeń:twa, zebrana i ułoż” na przez Ś. p. 
Leokadyę z Gajewskich hr. Engestróm — 
zawierająca i ia miesiąc Maj odpowiednie 
modlitwy, str. 335. Cana 1 złr. (1098-1-3) 


onosimy Szanowaej Pablicznceści p”l- 
skiej, że mroczystość dziesięcioletniej 
rceznicy zsłożenia „Kółka Towarzy- 
skiego Akademików Wrocławskich Na- 
rodowości Polskiej*, odbędzie się we 
Wrocłewiu na dniu Il czerwca (trzecie 
święto Zielonych Świątek) r. b Na obchód 
uroczystości tej zapraszamy najuprzejmiej by- 
łych członków „Kółka“, Szanowne Obywa- 
watelstwo Polskie i Kolegów. Bliższe wia-| 
domości co do programu uroczystości poda- 
my późiej. (1096-1-2) 
Wrocław dnia 26 kwietnia 1878 r. 
Zarząd „Kotka“. 


| Wyroby weterynarskie 
DLA CTERPIĄCYCH NA PIERSI. . Franciszka Jama Eświzdy, aptekarza w Kaa ormeuburgu 
Miejsce lecznicze Rożnau w Morawii. | WALOR DE 
Miejski lekarz kąpialnwy i członek komitatn leczniczego > Jego Cesarskiej Mości Cesarza I Króla 

Fr. Koblovsky. e. k. nsdwormym dastawcą 


Najświeższą jego brosznrę z widokiem i mapa Rożnora n WW. Braumii'lerm - wy robów weterynarskich. 
Radebibiiothrk w Wiestełu jest do nabycia za 70 cent. (1048-1-2)|$ 


Dom Komisowo-handl. 1 Informacyjny 
WŁ. Jaworskiego 
>w Krakowie przy ul. Szpitalnej L. 388 
ma na spzzedaż kilkaneście majątków w Kró- 
lestwie i Galicvi, jaksteż i na zamianę; 
dwa majątki blisk? Krakowa pcd korzystne- 
mi warunkami do sprzedania, jeden z tych 
przynosi 80/, dochodn; (1072 2-3) 
jest jeszze 4 dzisrżaw od $ Jans do wzię- 
cia, jak też młyn woday amerykań ki do 
wydzierżawienia lub na sprzedaż; 
do umieszczenia: rządcy, ekonomi, leśniczo- 
wie, guwornantki, bony, piwowarzy, go- 


Za oddanie ostatniej przysługi przy 
eksportacyi zwłok $. p. Józefy z Grru- 
szczyńskich Merklowej i za szezer; 
współudział okazany rodzinie, śkła- 
damy rajserdeczniejsze podziękowa- 
nie wszystkim przyjac.cłom znajo 
mym i pobożnej publiczności, tudzież 
dozgenną wdzięczność kolegom sy- 
na zmarłej za prawdziwe pszyjzciel 


PELE SOLANONE KÓNGSOAE NAA. 


Rozpoczęcie pory 15 maja. 


: Z wielu pism o skuteczaem używæxiu c. k. kemces. pro- 
A ezgu kormcudurskicgo dis bydła pzytacramy następne: 
Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w: Kotntuburgu. 


Przy naszem dzisiajszem zamówienia 100 parzek Pańskiego wybornego i. je- 
dynego proszku korneuburskiego dla bydła widzimy się snowodowani otwarcie 
wyznać, a to na zasadzie długoletniego wypróbowanego i skutecznego używanią 


Eszyjemay i tani pobyt; urządzenia bardzo wygodne. Najbliższa JE 
skie i braterskie zajęcie się smut-| 776lāni, subjekci handlowi itd. ; p LJ ZOB AEK ena dacia RJ AI R a (1048-1-4) | toaa, nasryaontym totale a RAMA ADAC LENA 
DEE J901 BIG 1112 posyła paszporta do wizy, — chmiel, coment, SĄ PE E 'ZARZĄD KĄPIELOW Y | Pańskiemu znakomitemu proszkowi dla bydła zawdzięczyć mamy nietylko cig- 
nym M Emoia e $ ć ) gips i inne artykuły bierze w komis; RSE == 2 R u ii d Ą głe zdrowie, lecz szczególniej znaczny przyrost inwentarza, 
Qh, synowi + orat zmarie). 


2 pary koni powozowych do sprzedania ; 

jest interes bardzo korzystny, który potrze- 
buie kilkuset złr. wkładu gotówką, a może 
dać utrzymanie kompletne, do zrobienia 
w spółce lub zupełnie do odstąpienia. 


Towary gumowe 
wszeikiege rsdwajm 
Fozeyłę za zaliczką 1946.98 ) 
i. H. Sckaeldlsr, fabryka gumy ww leśni: 
Eienbau Btiftzasse Fr. 19. 


10% Gosia. Sądząc, że tym sposobem wypełnimy miły obowiązek, zostajemy z szacunkiem 
Zarząd gospodarczy księcia Salma 
Reitz. :-  Gawalowsky. 


AANS AE SE E O ŻE A REA URBTAY TURCY 2) O REY MIC BA AA EN PAIEBISA 
Zakład handlowy i gospodarczo-rolniczy 

(kommerzielle und landwirthech. Institnt) w Budapesre'e 
pośredniczy w kupnie i sprzedaży dobrych domów i t. p., przyjmuje komisye tudzież zastępstwa wszel- | B 
kiego rodzajn, daje dyskretne obiaśnienia o firmach handlewych i csobach prywatnych; poleca i umie- 
szcza szukających posady wszelkiego radzaju, szczególnie urzędników gospodarczych i leśni- 
czych, urzędników technicznych dla fabryk. gorzelń itp., nauczycieli domowych itp., personsl handlowy 
wszelkieh sałęzi, dysponentów, bnchhalterów, subjektów it. d.. przedstawicieli domów, guwer- 
nantki, nauczycielki muzyki, damy towsrzsszki, towarzyszki do podróży do kąpiel i na powszechną | 
wystawę, służbę dworską wszelkiego rodzaju. Wskutek bardzo rozległych stosunków w kraju i zagra- |% 
nica, możemy wszystkim wymogom zadosyćuczynić i zapewnimy stosownie do naszych zasad handlo- 
wych tak dostojnym państwom, jak też wszystsim szukającym posady sumienną i szybką obsługę 
przy ścisłej dyskrecyi. (1043) 


Na zamówienia z dołączeniem 25 cnt. w markach listowych natychmiast się odpowiada. DERE R E EAT 
Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu. 


Od d. 1 kwietnia do 15 5 

18j4 1 0d 15 września do |Ę ó j i ielki 

E PRTA SENTRA] Anew am netony festen praa Eann p edontinia 90 WIKIA panek Sa” 
mieszkań i kąpiel 


1 Stradom 21, IL. pię- 
Dr. F. Tuszyński, pc 9—10 2, 
leczy choroby gardła i krtani (angina, croup, diphte= 
ritis), febry, bubony i kłykciowiny (condillo 
mata) sposobem eN RNS bez brania rtęci. 
-1-) 


4,000 zir. 


poszukuję na pierwszą hipotekę do- 
mu w Krakowie na 100/,. Interesant 
raczy się zgłosić pod adresem: 


„Lame“ post. reste raków. 
(1079-1-3) 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu. 


Dziękując uprzejmie za łaskawe szybkie nadesłanie żądanego proszku korneu- 
| burskiego dla bydła, z przyjemnością denoszę zarazem Wielmożnemu Pann, 2% 
sj skutek jego okazał się zadziwiająco szybko i uzdrawiająco u jednego z mych 
| koni wierzchowych, który cierpiąc od dłuższego czasu na silny kaszel nie mógł 
J być wyleczonym poprzednio użytemi lekarstwami, aż dopiero po Pańskim Proszku 
d zupełsie wyzdrowiał, 

Kohl.: Baron yon Weiler, major. 


STSRZWSUW sę 
cierpiący ma qościec, reumatyzm, po- 


j końca października, ceny 
A wstałe z tego choroby, sparalhżow. itp, $] mieszkań i kąpiel 
a | EDLŻOT.0.20.DROPBOŁ, 


skiego proszku korneuturskiego dla bydła, gdyż zapas mój kcńczy się, a nie chciżł- 
Pierwsze austryaóko - szląskie 


: ii > zniżone o 25 procent. bym, aby tego tak często i jako pewnego uznanego środka leczniczego w domu 
TOWARZYSTWO : ckogby, jnły przeazli. „wazelkja u FC PORN, moim miało brakować. Powtórnie muszę Panu zsświadczyć, że tak u moich wła- 
możebnę leczenia bez skutku, É ip A ž z t: Vó4 k 
łu kow ch tomów JĄ. a nawet stracili nadzieję od- Fil - rap na m l p y Á W roac 5 nyeh koni, jak u koni moich sąsiadów używanie proszku korneuburskiego dla 
p ye i My) zyskania zdrowia, powinniby bydła bez wyjątku najlepsze wyniki sprowadziło. Szczególnie polecenia godnym 
„o (Sohiffer - Bruch). po tylu bezużytecznych próbach (atacya pocztawa i talegrafowa) 
powierzyło niżej. podnisanemu 


rzekłbym prawie/nieomylnym, jest ten Środek u koni dyctawicznych. Jeden z moich 
sąsiadów opuścił już był zupełnie konia dychawicznego jako całkiem niewyle- 
czalnego, ctociaż zasięgał w tym względzie porsdy wateryrarzy; doradziłem mu 
spróbować ostatecznie Pańskiego! proszkw korneuburskiego dla bydła, a dziś koń 
jest tak zdrowym i rzeźwym, ż6 po usunięciu kaszlu pracuje tak dobrze jak po- 
przednio. Ten przykład podaję znowu jako jeden z wielu, które doszły mojej wia- 
domości w ciągu 12 tu lat, od któregoto czasu Pański proszek korneuburski dla 
bydła używam. (270) 
Ziramerweld p. Bornem (w Szwajcaryi). 
F. Indermithle - Witienbach, komendant. 
BE Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż: TBH 


w BBAROWIE p. M. Jawornłokł i St. Mikucki. 


| we Lwowie pp. Konstanty Iskierski, Plotr Mikolasz, Jakób Belser, £. Ra: 
okor, Wład. Topa, aptekarze, p. J. Plepes, St. Markiewioz. 


¡udać się jeszcie raz do pana 
L. 6. Nioessingera w 
A Frankfurcie m. NA. Zà 
moiin pomocą jego sposobu leczenia 
zostało w ostatnich miesiącach bar- 
dzo wiele osób zupełnie uwol:. 
| nionych od swych cierpień, a pan p 
j Moessinger zostawia każdemu do woli przed Ę 
użyciem jego leczenia, które nawiasowo po- 
d wiedziawszy żadnych znacznych o- K 
fiar pieniężnych nie wymagź, poinfor- 

a mować się o skutkach, na który cel tenże § 
adresy znacznej liczby wyleczonych osób Ę 
wszeliich w wydanej przez siebie broszurze Ę 
j najchętniej udziela. Leczenie to jest zupeł- | 
% nie racyonalne. P. Moessinger żąda od cho- $ 
A rego tylko krótkiego opisu cierpienia i jego 


odległe od Wiednia koleją poładniową przez Póltschach i kąciele Rohitsch o 12 godzin, 80 do 850 
R. elepłe kąpiele znane są z nadzwyczajnej siły leczniczej w geńćem, reumatyzmie, 
w następstwach tegoż, we wielu eforpiewiach merwowyceh, cherobsch akurnych 
i bten śluzowych i jątrzących sie ramxeh. Postarano się dcstatecznie o potrzeby ką- 
piących się urządzeniem kąpieli łachaniowych (hasemewych). oddzielnych, matrys% m- 
wyeh i w marmurowych wannach. Również odpowiadają wszelkim wymaganiom tegoczesnym mnie= 
j|azkamia, restzruacye ze walenami cbjadorzemi, kawiarnianemi i biler- 
dowemi, salon leczniczy, muzyks kapici., apteka, eieniste przechadzizi 
itd, Począwszy od 1 maja codziennie połączenie omnibusem paeztowem z nieograniczoną liczbą 'osób 
pomiędzy Krapiną-Tóplitz a stacyą kolei Póltschach. Odjazd z Póltschach o godz. 10/, zrana, cena prze- 
wozu od osoby 3 złr. Bliższych wiadomości udziela dyrekcya i lekarz kąpielowy Mr. W. Hafael. || 
Broszury o kąpielach są do nabycia w księgarniach, a prospekta w Dyrekcyi w Wiedniu udziela ob- | $ 
jaśnień o kąpielach p J. Badl, Neubau, Schottenhcfgasse 3. (1027-2-3) | E 

Krapinsn=Tógplitz, w kwietniu 1873 roku. 


Papierki cygareiowe 


j| prawdziwe francuskie, žedne naSladewamie, po oryginalnych cenach za go- 


skład dla Galicyl 


zaopatrzony w wyborny materysł, służący do po- 
krywania dachów. 

Również przyjmują i wykonują sję pokrycia bla- 
chą cynkową lub żelazną, asfaltową tekturą, an- 
gielską asfaltową bibułą, ogniotrwałe nawet na sta- f% 
rych gontach, których zrywać nie potrzeba. Wa- 
runki i ceny są umiarkowane z rękojmią dziesię- 
ciolotnią,. (1978-1-24) 

Pokrycie tekturą ogniotrwałą nie przenosi kosz- 
tów pokrycia gontami. 

Reperacge dachów rówuie sig przyjmują. 

Ww. Rabinowicz. 
Adrss; w Krakowie, dom własny, 1. 107 ul. Wałowa. 


SK Upe | więdnie E — aaoo po | |tówkę za zaliczką (827-8.) ||| Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galicyi, o któ- 
| polsku. (1030:22) É Także różne towary gumowe paryskiego wyrobu sprzedaje : rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. 
EEE EEA : 


Aleks. Mesć w Wiedniu, I. K öllmerhofgesse 4. 


„BOZNWAU* 


klimatyczny i żętyczny zakład leczniczy w Morawii 
uznany jako nader sławny w swych skutkach leczenia przeciw cicrpieniom gruźlicy i zołzy, przeciw nie- 
żytom organów oddechowych i trawienia, niedokrewności, bladaczce, suchotom, cierpieniom krtani i serca, 
astmy nerwowej. rozedmie plue itd., otworzony zostaje corocznie 15 maja. Prawdziwa żętyca owóza 
z gór Radhost, Klimat wyborny, położenie osłonione lasem sosnowym. miłe czyste powietrze, wspaniały 
widok na Karpaty, przepyszne zakłady ogrodnicze nad rzeką Becya obfitującą w pstrągi, przyrządy pneu- 
matyczne. kumys, soki z ziół, składy wód mineralnych, kąpiele i urządzenia każdego rodzaju. Leczenie, 
zimną wodą. Apteka publiczna Wygodne pomieszkania, hotele, restauracye. Nowy gmach kąpielowy z ob- 
szernem miejscem do przechadzki, salony do czytania i rozmowy, teatr, wypożyczalnia książek. Koncerta, | | 
towarzystwa, rozrywki, muzyka kąpielowa z Pragi, e. k. urząd pocztowy i telegraficzny, Dziennie dwa 
razy połączenie pocztą. Poczty, pospieszne w dołączeniu z pobliską stacyą kolei północnej Pohl. Przewo- 
zem osób i pakunków zajmuje się Mart. Bill w Rożnau. Broszury kąpielowe we wszystkich księgarniach. 
Wszelkiej żądanej wiadomości udziela jak najchętniej miejski komitet kąpielowy. Prospe-|Ę 
kta na żądanie darmo. (1026-2-4) 


„BOZNAU* 
.... „Dr. wszech zauk lezarskich Bruns Sehuppler, E 
fizyk miejski, lekarz kąpielowy i członek komitetu kąpiel. w Rożnau, udziela chętnie objaśnień o tych | 8 
kąpielach, tudzież o jego pneumatycznych przyrządach. A 


$ OSTRZEŻE N I E] Celem zapobkiożemia naśladowań , uprasza się nie za- 


mieniać Płymu przywirośezego Fr. J. Kwizdy, Jedystie 
| odzmaczomego e. M. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podo- 
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca się uwagę na tę okoliczność, że kakda ety= 
kieta Korneuburekiego Proszku dla bydłąś zaopatrzoną jest moim pa= 
niżćj wyrażonym podpisem w czerwonej barwie i mam sóbie za obowiązek ogło- 
sić, iż znajdują się naśladowania, które złożone są z części zupełnie bezkitecznych; a nawet 
szkodliwych ostrzegam zatem od zakupywania tychże. 


BS Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywiłcjowany ‘zoak fa- 
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 
otrzyma wynagrodzenie aż do wysokości 500 zir. „gzg. 


4 sosnowo - balsamiezno-ziołowy 
Aleks, Mańkowskiego 


3 przez pp.lekarzy wypróbowany środek we wszel- 
Š kich uporczywych katarach, długotrwałych ka- 
BJ szlach i chripkach przy zapaleniu kanału od- 
H dechowego (Bronchitis) w rozedmie płucowój 
i w kokluszu. Skuteczność potwierdzają liczne 
© świadectwa i podziękowania, które do każdój 
3 flaszki są dołączone. 

A Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 
g w Kirakowie W. Redyk, pod Ba- 
Ę rankiem; we Lwowie K. Mikolasch; w Czer- 
g niowcach W. Beldowicz; w Warszawie H. Ku- 
3 charzewski; w Wilnie P. Grużewski; w. Wie- 
s dniu J. Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
$ Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi prawie 
S w każdój aptece na prowincji. (983-1-6) 


Medal w Paryżu 


LEOR UE ASA 

SIROP T PASTA Doktora ZED 

na Kodeinie i Balsamie tolutań- 

skim, przeciw Zapaleniu kana- 

łów oddechowych, koki Í 
szowi. nieżułowi ka- 5 

w Krakows w aptek. PP. Trauczyńskiego i Redyka, 

we Lwowie w aptece P. Mikolascha. 

w PozNANIU u Dra Mankiewicza, 

w CZERNIOWGACA u P. Golichowskiego. 


(311-12 12 


Cacionkąui Drukarni „CZASU“, 


Odpowiedzialny rządca drukarni 


Jósef Łakociński, 


x 


